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Dzisiaj będzie nieco cieplej, z 

najwyższą temperaturą do 22 F 
(-5.6 C) wieczorem możliwość 
śniegu.

Jutro śnieg, temperatura bez 
większych zmian.

Wschód słońca o godz. 7:17 ra­
no, zachód o godz. 4:26 wieczorem.
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KALENDARZYK
Dzisiaj wtorek, 27 gru­

dnia — Jana Ewangelisty.
Jutro środa, 28 grudnia 

— Świętych Młodzianków 
i Teofila.

Pojutrze czwartek, 29 
grudnia — Tomasza Becket.

WIĘŹNIOWIE ZWOLNIENI CHWILOWO

Świąteczne 
Posłanie Papieża

(ST) — W niedzielę, wobec 80,000 
pielgrzymów zgromadzonych na 
Placu Świętego Piotra w Rzymie, Pa­
pież Jan Paweł II wygłosił swoje do­
roczne, świąteczne posłanie Urbi et 
Orbi (Miastu i Światu). Większość 
słów Ojca Świętego stanowił apel do 
Związku Sowieckiego i Stanów Zje­
dnoczonych, by nie ustawały w wy­
siłkach, zmierzających do zapewnie­
nia pokoju i bezpieczeństwa.

Po przemówieniu w języku wło­
skim, Papież złożył ludziom całego 
świata życzenia świąteczne 43 języ­
kach, m. in. po rosyjsku, arabsku, 
chińsku i oczywiście po polsku. Szcz- 
gólnie do Polaków skierowane były 
słowa Ojca Świętego: “Bądźcie od­
ważni. Nie odczuwajcie strachu. Oto 
jest nasz Bóg. Przybywa On, by was 
uratować.”

Prognozy 
Ekonomiczne 
Na Przyszłość 
Washington (UPI, CT) — Przedsta­

wiciele administracji prez. Reagana 
przepowiadają dalszy “silny” rozwój 
gospodarki USA w ciągu następnych 
6 lal. Zdaniem rządowycn ekonomi­
stów, inflacja w tym okresie ma 
być umiarkowana, bezrobocie, podob­
nie jak stopa procentowa, ma się 
zmniejszyć.

Nowe, optymistyczne prognozy w 
zakresie rozwoju gospodarki amery­
kańskiej, w latach 1984-89, zebrane 
przez sekretarza skarbu Donalda Re- 
gana, przewodniczącego Rady Do­
radców Ekonomicznych, Martina 
Feldsteina oraz Davida Stockmana, 
będą podstawą do opracowania bu­
dżetu federalnego na rok fiskalny 
1985.

Zdaniem Martina Feldsteina, za­
sadniczym zadaniem, gwarantują­
cym przewidywany rozwój ekono­
miczny, jest zmniejszenie deficytu 
budżetowego w nadchodzących la­
tach. Feldstein stwierdził jednak, że 
konkretnych decyzji w sprawie spo­
sobu zmniejszenia deficytu jeszcze 
nie ma. Chodzi tu szczególnie o 
sprawę podatków.

Prognozy ekonomiczne przewidują 
wzrost ekonomiczny o 4.5% w r. 
1984, o 4% rocznie w następnych 
4 latach, oraz o 3.7% w r. 1989.

Inflacja ma zmniejszać się stopnio­
wo, z 5% w r. 1984 do 3.5% w 1989. 
Bezrobocie, wynoszące obecnie 8.4%, 
ma zmniejszyć się w r. 1984 do 7.8%, 
aby osiągnąć w 1989 r. 5.7%.

Feldstein ostrzega, że brak kon­
troli deficytu budżetowego w latach 
1985-86, może być przyczyną zmusze­
nia rządu do zaciągania znacznych 
pożyczek, w sytuacji kiedy prywatny 
sektor gospodarki będzie zmuszony 
również do pożyczania pieniędzy, co 
z kolei spowoduje zwiększenie stopy 
procentowej.

Brytyjscy Oficerowie 
Na Wolności

Harare, Zimbabwe (UPI) — Po 
blisku 4 miesiącach przetrzymywa­
nia w więzieniu 3 brytyjskich ofi­
cerów lotnictwa, władze Zimbabwe 
wydały w czwartek decyzję o ich 
zwolnieniu. Przyczyną uwięzienia 
Johna Coxa, Barringtona Lloyda i 
Neville Weira był rzekomy sabotaż.

Inforamcję o oddaleniu zarzutów 
przekazał pełniący obowiązki mini­
stra spraw wewnętrznych Zimbabwe, 
Simbi Mubako. Komentatorzy pod­
kreślają, że decyzja stanowi prawdo­
podobnie następstwo prowadzonych 
ostatnio rozmów pomiędzy premie­
rem Wielkiej Brytanii, panią Marga­
ret Thatcher a premierem Zim­
babwe, Robertem Mugabe.

Walki w Południowym Bejrucie
0 Pozycje 
Zwolnione 
Przez Francuzów

32 Osoby Zginęły, 
177 Zostało 
Rannych
Bejrut, Liban (UPI) — W dniu 

dzisiejszym, w rejonie ważnych ze 
strategicznego punktu widzenia pozy­
cji na południowych przedmieściach 
Bejrutu doszło do najpoważniejszych 
od kilku miesięcy starć pomiędzy 
armią rządową a oddziałami muzuł­
mańskimi. Każda ze stron dążyła do 
przejęcia kontroli nad obszarem, z 
którego wycofały się wojska francu­
skie.

Obserwatorzy podkreślają, że wal­
ki o równie dużym natężeniu nie 
miały miejsca w libańskiej stolicy 
od 26 września, czyli od chwili 
osiągnięcia porozumienia o zawie­
szeniu ognia. Tysiące mieszkańców 
południowego Bejrutu przebywają w 
schronach. Ulice są całkowicie wy­
ludnione. W pobliżu, w chrześcijań­
skiej, wschodniej części miasta, co 
najmniej 18 amerykańskich czołgów 
typu M-48, należących do libańskiej 
armii, czeka na rozkaz włączenia się 
do walki.

Cały czas słychać również deto­
nacje pocisków artyleryjskich, wy­
buchy granatów oraz strzały z ka­
rabinów maszynowych z rejonu oka­
lających miasto gór Shouf. Spora­
dyczne walki obejmują ogromne po­
łacie Bejrutu na całym obszarze od 
jego centrum, na południowe przed­
mieścia.

Kilka pocisków wybuchło również 
w rejonie bejruckiego lotniska, gdzie 
stacjonują żołnierze Stanów Zjedno­
czonych. Ogień posiadał tam jednak 
bardzo ograniczone natężenie, toxż 
wśród “marines” nie zanotowano ża 
dnych obrażeń. i

Od wczoraj wojska USA w Bejru­
cie trzymane są w stanie najwyż­
szej gotowości bojowej, choć znajdu­
ją się one w zasadzie poza linią 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Alfonsin Mianował 
Czterech 

Dowódców Armii
Buenos Aires (UPI) — Przeprowa­

dzając czystkę wśród wyższych ofice­
rów argentyńskich związanych z by­
łym reżymem tego kraju, prezydent 
Raul Alfonsin mianował czterech no­
wych dowódców armii.

Generałowie brygady mianowani 
zostali na stanowiska dowódców 
okręgów wojskowych (armii) w Bue­
nos Aires, Rosario, Cordobie i Bahia 
Blanca.

Zgodnie z obowiązującym w Argen­
tynie prawem, Alfonsin ma prawo 
zmusić do przejścia w stan spoczynku 
wyższych oficerów armii — poprzez 
mianowanie na ich miejsce młod­
szych stopniem oficerów.

Wysnuwane są przypuszczenia, że 
na ogólną liczbę 56 “pełnych” gene­
rałów, około 44 zmuszonych będzie do 
ustąpienia.

Nowymi dowódcami armii zostali: 
gen. bryg. Guillermo Fonseca, gen. 
bryg. Hector Rios, gen. bryg. Pedro 
Mansilla i gen. bryg. Mario Aguando 
Benitez.

A

450 Ofiar Trzęsienia 
Ziemi w Gwinei

Conakry, Gwinea. (UPI) — Co naj­
mniej 450 osób zginęło a tysiące po­
zostało bez dachu na głową w wyniku 
dwóch kolejnych trzęsień ziemi w 
Gwinei (w Afryce zachodniej).

Co najmniej 200 osób pozostaje na­
dal zaginionych. W dniu dzisiejszym, 
w cztery dni po trzęsieniu, francuskie 
samoloty nadal dowożą tu zaopatrze­
nie.

PODHALE — Schronisko górskie zbudowane w stylu podhalańskim
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Nakasone Utworzył 
Nowy Gabinet

Tokio, Japonia (UPI) — W dniu 
wczorajszym, w stolicy Japonii, To­
kio, odbyła się 150 sesja Parlamentu, 
podczas której dokonano wyboru do­
tychczasowego premiera tego kraju, 
Jasuhiro Nakasone, na kolejną 4-let- 
nią kadencję.

Wybór zakończył tydzień ostrej wal­
ki politycznej w Japonii, która wy­
buchła tam w chwili, gdy kierowana 
przez Nakasone partia liberalno de­
mokratyczna utraciła w niedawnych 
wyborach większość w poprzednio 
kontrę o.’. „nej przez siebie, niższej 
izbie japońskiego Parlamentu, zwa­
nego Diet.

We wczorajszym głosowaniu, 65-let- 
ni premier otrzymał 265 głosów od 
509 uczestniczących w głosowaniu 
członków niższej izby Parlamentu. 
Jego wybór został także potwierdzo­
ny przez izbę wyższą, gdzie uzyskał 
131 głosów, lecz gdzie rezultat ten 
był wcześniej przewidywany.

Jego partia liberalno-demokratycz­
na, która w zorganizowanych w po­
przednią niedzielę wyborach utraciła 
36 miejsc w Diet, stoi na stanowisku 
bliskich stosunków handlowych oraz 
militarnych ze Stanami Zjednoczo­
nymi.

W dniu dzisiejszym Jasuhiro Naka­
sone uformował drugi od chwili za­
kończenia II /Vojny Światowej rząd 
koalicyjny w Japonii. Ważne stano­
wisko ministra spraw wewnętrznych 
powierzył Seiichi Tanace, przywódcy 
nowego Klubu Liberalnego, łączące­
go szereg konserwatywnych partii 
mniejszościowych, dzięki poparciu 
których Nakasone nadal utrzymuje 
kontrolę nad niższą izbą Parlamen­
tu.

Ogłaszając decyzję o nominacji Ta-

Sześć Osób Zginęło 
w Pożarach Na Terenie 

Trzech Stanów
(UPI) — Pożary na terenie stanów 

Pennsylwania, Zachód. Wirginia i 
Illinois, pochłonęły sześć ofiar. 25 osób 
zostało bez dachu nad głową w wyniku 
pożaru budynku apartamentowego w 
Chicago.

W Południowej Karolinie, rodzina, 
której dom spłonął doszczętnie, zdo­
łała uratować się; w pożarze zginął 
pies, który zaalarmował swych wła­
ścicieli.

Pożar strawił także dom rodziny 
zamieszkałej na przedmieściu Pitts- 
burgha. Małżeństwo zamieszkałe w 
domu zdołało uratować się przez okno 
drugiego piętra. W pożarze zginęło 
troje ich dzieci, dwa psy oraz sześć 
kotów.

W pożarze, który miał miejsce w 
poniedziałek nad ranem, zginęli: 15- 
letnia Sandra Jones, jej 13-letni brat, 
William oraz 11-letnia siostra, Jennifer.

W poniedziałek pożar strawił dom 
państwa Landgraff w południowej Za­
chodniej Wirginii. Zginęły dwie dziew­
czynki: 7-letnia Takisha Craghead i 
5-letnia Stacey Craighead. 

naki poinfomowano, że nie jest on 
w żaden sposób spokrewniony z by­
łym premiere Japonii, Kakuei Ta- 
naką.
Po ustaleniu przez premiera Naka­
sone składu 21-osobowego gabinetu, 
w pałacu cesarskim w Tokio odbyła 
się uroczysta ceremonia zaprzysięże­
nia nowych ministrów. Zgodnie z tra­
dycją zostali oni zaprzysiężeni przez 
cesarza Japonii, Hirohito.

Wynik Ofensywy 
Wojsk Salwadoru: 

200 Zabitych
(UPI) — Najnowsze doniesienia 

stwierdzają, że wojska salwadorskie 
zadały rebeliantom poważne straty. 
Raporty głoszą, że zginęło co najmniej 
200 lewicowych partyzantów. Na tere­
nie półn. wschodniej prowincji Mora- 
zan trwa od tygodnia ofensywa wojsk 
rządowych. Bierze w niej udział około 
2000 żołnierzy.

Rebelianci przeprowadzili w ciągu 
dnia zuchwały wypad, opanowując 
stację radiową w stolicy Salwadoru. 
Rebelianci zmusili obsługę stacji do 
odegrania taśmy z oświadczeniem, 
zawierającym oskarżenie pod adre­
sem największej salwadorskiej grupy 
partyzanckiej — Popularnego Frontu 
Wyzwolenia (FPL) o popieranie ne­
gocjacji służących “imperializmowi 
jankesów”.

Prezydent 
Spędził Święta 

w Białym Domu
Washington (UPI) — Prezydent 

Reagan spędził już trzecie z kolei 
Święta Bożego Narodzenia w Białym 
Domu. Reagan otrzymał prezen­
tu, którego pragnął najbardziej: po­
koju na Bliskim Wschodzie.

W niedzielę Prezydent wraz ze swą 
małżonką Nancy oraz członkami naj­
bliższej rodziny zebrali się, by otwo­
rzyć prezenty świąteczne oraz spożyć 
obiad bożonarodzeniowy — indyka.

Państwo Reaganowie spędzili w 
Białym Domu również i poniedziałek. 
Dopiero dziś udadzą się do Kalifornii, 
gdzie spędzą wraz z przyjaciółmi 
Nowy Rok.

Prezydent wraz z małżonką pozo­
staną w Kalifornii przez tydzień.

Uroczyste Obchody 
90-tej Rocznicy 

Urodzin Mao
Pekin (UPI) — W Chinach podano 

oficjalnie do wiadomości o planach 
bardzo uroczystego uczczenia 90-ej 
rocznicy urodzin Mao-Tse-Tunga. Ma 
to być najbardziej uroczyście obcho­
dzona rocznica poświęcana Mao od 
jego śmierci w 1976 r. Program ob­
chodów ma obejmować uroczyste po­
chody, seminaria, których tematem 
mają być dzieła Mao oraz ceremo­
nie z udziałem chińskich przywód­
ców.

Andropow Nieobecny
Na Obradach KC |

Moskwa (UPI) — Przywóca Związ­
ku Sowieckiego, Jurij Andropow nie 
przybył na rozpoczęte w dniu wczoraj­
szym, pierwsze od b.r. posiedzenie 
komitetu centralnego sowieckiej par­
tii komunistycznej. Fakt ten wywołał 
nową falę komentarzy na Zachodzie, 
tym bardziej, że obecność władcy na 
obradach KC jest uważana w Mo­
skwie za obowiązkową. Obserwatorzy 
polityczni uważają, że Andropow jest 
dużo poważniej chory, niż wcześniej 
przypuszczano.

185 Ofiar Mrozów; 
199 Osób Zginęło 

Na Drogach
(UPI) — Fala nietypowych dla tego 

rejonu przymrozków gnębi przez 
czwarty już dzień z kolei południowo- 
wschodnie stany, zadając poważny cios 
hodowcom owoców cytrusowych.

Mrozy dają się we znaki mieszkań­
ców wielu stanów. W wyniku ostatniej 
fali mrozów oraz śnieżyc, zginęło łącz­
nie na terenie całego kraju 185 osób.

Na terenie całego obszaru południo­
wo-wschodniego, temperatura opadła 
poniżej punktu zamarzania. Jedynym 
wyjątkiem w tym względzie — rejon 
południowej Florydy oraz stany poło­
żone nad Zatoką Meksykańską. Nad 
połudn.-wschodnim Teksasem zaist­
niało niebezpieczne zjawisko, jakim 
jest zamarzający deszcz.

Istniej obawa, że zamarzająca 
mżawka pokryje cieńką warstwą lodu 
cały rejon dolnej kotliny Mississippi.

Dalsze opady śniegu spodziewane 
są w stanach Oregon, Idaho, Colorado 
i Utah.

W stanach' ś: cdkcwych oraz na Wiel­
kiej Równinie Prerii, zapanowało dziś, 
po raz pierwszy od kilku dni ocieplenie.

Po fali rekordowych mrozów, tem­
peratura podniosła się dziś po raz 
pierwszy od kilku dni do wysokości 
kilkunastu stopni.

Ocieplenie, jakie zapanowało wczo­
raj, stanowi istne “zbawienie” dla 
wielu automobilistów, którzy utknęli 
na drodze w okresie świąt i którym 
groziło zamarznięcie.

Na podstawie dostępnych do tej 
pory danych wynika, że ilość ofiar 
na drogach kraju, wyniosła w okresie 
świątecznym 199. Najwięcej ofiar — 
w ciągu weekendu świątecznego, który 
rozpoczął się o godz. 6 wiecz. w piątek, 
zanotowano w Kalifornii—31. Na dru­
gim miejscu znalazł się Teksas — 
28, na trzecim Floryda — 17.

Na terenie 14 stanów nie zanotowano 
ofiar śmiertelnych.

Krajowa Rada Bezpieczeństwa 
przewidywała, że w ciągu bieżącego 
weekendu świątecznego zginie na dro­
gach kraju od 300 do 400 osób, a od 
14,000 do 19,000 odniesie obrażenia.

W ub. roku zginęło 346 osób.

Sąd Apelacyjny 
Zdecydował Na Korzyść 

Rządu Reagana
Washington (UPI) — Federalny 

Sąd Apelacyjny wydał decyzję na ko­
rzyść administracji rządowej prez. 
Reagana. Sąd orzekł, że rząd U.S. 
może kontynuować swą pomoc dla 
1,000 żołnierzy salwadorskich, którzy 
przechodzą przeszkolenie na terenie 
Hondurasu. Żołnierze ci zamieszkują 
i są szkoleni na terenach, które sta­
nowią własność obywateli amerykań­
skich.

Podejmując wspomnianą decyzję, 
Federalny Sąd Apelacyjny na Dyst. 
Columbia, stwierdził, że kierował się 
obawą przed naruszeniem postano­
wień polityki zagranicznej.

Sprawa dostała się na wokandę 
sądową w następstwie skargi przez 
obywatela Hondurasu, który twier­
dzi, że ziemia została zabrała mu 
nielegalnie, po to, aby Stanyh Zjed­
noczone mogły ćwiczyć na tych te­
renach żołnierzy mających zwalczać 
lewicowych partyzantów.

Mają Wrócić 
Do Cel
Po Świętach 
Planowane Podwyżki Cen 
Żywności—Odroczone 
Na Termin Późniejszy

Warszawa (UPI, ST, CT) - 30 po­
litycznych więźniów, członków “Soli­
darności,” zwolnionych w czasie 
świąt Bożego Narodzenia z więzienia, 
ma, zdaniem Lecha Wałęsy, wrócić 
ponownie za więzienne kraty, 10-go 
stycznia. Poza tym planowane na 
styczeń podwyżki żywności, zostały 
odroczone przez rząd na termin póź­
niejszy.

Więźniowie ci zostali zwolnieni z 
więzień w związku z usilnymi stara­
niami i prośbami przedstawicieli Ko­
ścioła, szczególnie Prymasa kard. 
Józefa Glempa. W więzieniach w Pol­
sce pozostaje nadal 11 czołowych 
przywódców “Solidarności” z An­
drzejem Gwiazdą na czele.

Wałęsa powiedział zachodnim 
dziennikarzom w poniedziałek, że 
wszyscy zwolnieni działacze “Solidar­
ności” otrzjmali rozkaz powrotu do 
więzienia 10 stycznia. Ze strony kar­
dynała Glempa oraz przedstawicieli 
polskiego rządu, brak jest komenta­
rzy na temat ostatniej wypowiedzi 
Lecha Wałęsy. Kardynał Glemp ogło­
sił publicznie fakt zwolnienia 30 więź­
niów w czasie Mszy w dniu Święta 
Bożego Narodzenia w katedrze św 
Jana w Warszawie. Nie wspomniał 
on jednak nic o tym, że zwolnienie 
ma być tymczasowe.

Kardynał Glemp i arcybiskup Bro­
nisław Dąbrowski, oświadczyli po 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Zielonoświątkowcy 
Pragną Przybyć 

Do Stanów Zjedn.
Puyallup, Wash. (UPI) — Rodzina 

zielonoświątkowców, która spędziła 
pięć lat w piwnicy budynku amba­
sady U.S. w Moskwie, oczekując na 
możliwość wyemigrowania do Izra­
ela, zmieniła obecnie swe zdanie i 
postanowiła udać się do Stanów Zje­
dnoczonych.

“Czekaliśmy przez 23 lata na wy­
jazd do Izraela” — oświadczyła 26- 
letnia Lilia Waszczenko, która przy­
była do Ameryki, po opuszczeniu Ro­
sji w czerwcu.

Jako chrześcijanie zawsze pragnę­
liśmy tam mieszkać, albowiem Chry­
stus tam mieszkał. Izrael nie przyj­
muje jednakże ludzi, którzy nie są 
Żydami”.

Z opinią tą zgodziła się jej mat­
ka, Augustina Waszczenko, która 
stwierdziła: “Nie chcą oni, aby mie­
szkali tam chrześcijanie”.

W r. 1978, pięć osób ze składają­
cej z 16 członków rodziny Waszczen­
ko odbyło 2,000-milową podróż ze 
swej rodzinnej miejscowości na Sy­
berii, do Moskwy. Zielonoświątkowcy 
zdołali przedrzeć się przez posterun­
ki przed gmachem ambasady amery­
kańskiej i znaleźć tam schronienie 
na pięć lat.

Nowe Przepisy 
w Kanadzie

Ottawa, Kanada (NYT) — Władze 
kanadyjskie wystąpiły z propozycją 
ustawy, na mocy której kary za spo­
wodowanie śmiertelnych wypadków 
przez nietrzeźwych kierowców zosta­
łyby zwiększone do 14 lat więzienia. 
Kary za jazdę pod wpływem alkoholu 
wzrosły natomiast do $240 grzywny 
oraz 3-miesięcznego zawieszenia pra­
wa prowadzenia pojazdu.

Spadek Kursu Dolara
Londyn (UPI) — Kurs dolara spadł 

dziś w stosunku do wszystkich walut 
zachodnioeuropejskich (2.7575 DM, 
57.065 BF, 8.4325 FF).

Cena złota wzrosła w Zurichu do 
$380.50 za uncję. W Londynie giełda 
była zamknięta.
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BEJRUT. — Amerykański okręt wojenny “USS New Jersey” 
ostrzelał pozycje z których atakowano amerykańskich “ma­
rines”. Mapka ilustruje pozycje okrętu i tereny ostrzelane. (UPI)

8-CZ. ŁÓŻKO
PIĘTROWE 

Wbudowana 
Poręcz 

I Drabinka

jektowaniu i szkicowaniu grafików 
komputerowych, w tym 6 miesięcy 
na stanowisku kierowniczym, bądź 
doświadczenie połączone ze szkole­
niem. Stawka miesięczna : $1,526 — 
$1,855.

7. Inspektor działu kontroli zwie­
rząt (animal control inspector). Wy­
magania: rok doświadczenia w pracy 
przy kontroli zwierząt w mieście lub 
doświadczenie połączone ze szkole­
niem. Kandydat musi posiadać ważne 
prawo jazdy z Illinois. Stawka $1,384
— $1682 miesięcznie.

8. Kontroler (dwujęzyczny) chorób 
zakaźnych (biligual commicable 
disease control investigator). Kwalifi­
kacje: rok odpowiedzialnej pracy w 
instytucji zdrowia publicznego, doś­
wiadczenie w zakresie kontaktów 
publicznych połączonych z odczytami 
na temat zagrożenia i środków pre­
wencyjnych, bądź odpowiednie prze­
szkolenie i doświadczenie. Wymagana 
znajomość języków angielskiego i 
hiszpańskiego, ważne prawo jazdy z 
Illinois i własny samochód. Zarobki 
$1,256—$1,526 na miesiąc.

9. Operator dalekopisu (teletype 
operator). Kwalifikacje: umiejętność 
obsługiwania dalekopisu. Stawka: $777
— $943 miesięcznie.

10. Psycholog kliniczny (clinical 
psychologist). Kwalifikacje — dyplom 
akredytowanej uczelni ze stopniem 
doktora z psychologii lub bezpośred­
nio związanej z tą dziedziną nauki. 
Miesięczne zarobki $2,148 — $2,983.

11. Psycholog (psychologist). Wy­
magane: ukończenie akredytowanej 
uczelni ze stopniem doktora z psycho­
logii lub zbieżnej dziedziny. Kandydat 
musi posiadać zezwolenie na wykony­
wanie zawodu w stanie Illinois. Zarob­
ki : $2,148 — $2,983 miesięcznie.

Wszyscy kandydaci muszą być 
mieszkańcami Chicago. Uprzedza się, 
że tych których podania zostaną przy­
jęte, czeka dodatkowy egzamin.

725-0200 
5086 N. ELSTON 
Od Wtorku do Soboty:

8 Rano-4 Po Poł.

MATERACE 
W Rozmiarach 

Fuli

• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi D&C

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

DZWONIĄC W JĘZYKU POLSKIM 
PYTAĆ O P. HALINĘ

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE

5-CZ. KOMPLET Cin 
DO DINETTE

8Ut itotowy 1 tomtei. wl- 
nitowe krzesto. De wyboru w 
wielu ketorKh.

SOLIDNA SOSNOWA KANAPA FOTEL I FOTEL 
NA BIEGUNACH ŁĄCZNIE Z 3 STOLIKAMI

TO WSZYSTKO ZA $299.95

Obicie z Długotrwałej 
Materii

$348

CZYSZCZENIE KOMINÓW
1 PIĘTRO.......... $35.00
2 PIĘTRA.......... $45.00
3 PIĘTRA...........$55,00

CENA obejmuje: Czyszczenie, 
Sprawdzenie fug kominowych, 
Uszczelnianie, Instalowanie rury 
ogrzewacza.

Instalowanie Wykładzin 
ZeStali Nierdzewnej! 

Zakładanie Siatek 
Na Otworach Kominowych! 
Fugowanie i Przebudowy.

ALL CHICAGO 
CONSTRUCTION

Pon. do Pt. 8:30—7 wiecz.

NIKT NIE DA NAM
ZBAWIENIA

ADMIRAL 
LODÓWKA

•Oddzlełoy 
zamrażacz 
Wysuwane

WYPRZEDAŻ MAGAZYNOWA!
CENTRAL FURNITURE

1348 N. MILWAUKEE AVE. 486-7838

diabła. Śmierć choć jest bezlitosna, 
przychodzi cicho.

Część jasełkowa — bajecznie kolo­
rowa, sumiennie przygotowana od 
strony chóralnej, wzmocniona solo­
wym występem p. Wiesi Kosycarz 
i p. Henryka Wawrzyczka — zdoby­
ła pełne uznanie widowni. Widoczny 
był duży wysiłek w przygotowaniu 
całego zespołu “Wichrów”, w opano­
waniu tekstów druhny Bani Momot 
i Roberta Toczyskiego, których wy­
stąpienie było bez zastrzeżeń. Wy­
stęp “Lechitów” zarówno w części 
pierwszej widowiska, jak i w Ja­
sełkach otrzymał zasłużone brawa.

Grupa taneczna Maluchów (prze­
ważnie skrzaty i zuchy ze zespołu 
Szkoły Kościuszki) wzbudziła radość 
i uznanie widzów.
Wyrazy Współczucia

Dz.h. Ludwikowi Kamińskiemu i 
dzieciom — łącząc się w żałobie 
i smutku po stracie żony i matki — 
składamy serdeczne wyrazy współ­
czucia.
Podziękowanie

Druhowi Leonowi Luksowi za doro­
czną “składkę” $10, serdecznie dzię­
kujemy. Przeznaczamy na Harcerski 
Fundusz Szkoleniowy
Skrzatom

Za mile prawdziwie “skrzatowskie” 
życzenia i podarunek serdecznie dzię­
kujemy.

Życzymy Szczęśliwego Nowego Ro­
ku Skrzatom i ich Wodzowi, by jak 
najszybciej Gromada urosła do stu 
i więcej.

Czuj Skrzaty!
“Herody”

“Są to myśli, rozważnia druha Le­
szka Antczaka, kronikarza 3 DH im. 
Andrzeja Małkowskiego napisane po 
angielsku na temat ich zespołu “He­
rodów” w tłumaczeniu phm. Edwar­
da Mokwy.)

“Herody” — są one wśród nas od 
czasu naszego pierwszego spojrzenia 
na świat i pozostaną żywotną czę­
ścią tej przeszłości, która jest tak 
bardzo ważna dla przyszłości. Be 
jakże może być przyszłość bez prze­
szłości i teraźniejszość, która nie 
ogląda się na żadne z nich?

Są one związane razem, nic nie roz­
łączy ich.

“Herody” są czymś więcej niż zwy­
czajnym aktem scenki teatralnej — 
są kroniką czasu. Nie są martwą 
częścią historii, którą zanotuje się 
i odkłada na bok dla badań nauko­
wych. Są one żywotną istnością na­
szego dziedzictwa i naszej religii. 
Naprawdę są one cząstką naszej 
duszy, która wola o ukojenie, o 
świadomość.

Nie znam dokładnej daty, kiedy 
nasz zespół został stworzony i przez 
kogo, bowiem data jest nieistotną 
i ludzie zapomniani. Tylko postacie 
pozostają. W końcu pozostaje Herod, 
którego pomiętamy, a nie jakiś nie­
znany aktor, grający tę rolę i tylko 
słowa pozostają w naszych myślach, 
a nie godzina odegrania (roli). Mo­
że gdyby była martwą rzeczą wszy­
stko to miałoby znaczenie, ale He­
rody żyją, więc są czymś innym, 
niż zwyczajną datą historyczną.

(c.d.n.)
Leszek Antczak

GODZ.: Pon. Czw. 9-8:30; Wt. Śr. 9:30-6; Piąt. 9:30-8:30; Sob. 9:30-6;
Niedz. 11-5. MÓWIMY PO POLSKU

6-CZ. KOMPLET 00 SYPIALNI
• Potrójna komoda
• Lustra z pólkami
• Szafka
• Wezgłowie z pólkami 

KOMPLET ZA

$299.95

41
Za każdym jej trzaśnięciem oglądała uważnie 

wychodzących z więzienia ludzi. Miała do spełnie­
nia ważna misję i była dumna, że właśnie jej zle­
cono wykonanie tego zadania.

■ Po dłuższym czasie z furtki więziennej wyszedł 
krępy, barczysty mężczyna, lat około 50. Miał 
szarą pełną krost twarz,,, małe złe oczy i masywną 
dolną szczękę. Był to felczer więzienny. Gdy przy­
szli bolszewicy lekarza zwolniono ze stanowiska i 
on zajął jego miejsce. Nie dbał wcale o więźniów: 
Zresztą gdyby nawet chciał to zrobić, nie miał żad­
nych lekarstw. Jednak zdarzały stię skalecznia u 
więźniów’. Były wypadki śmierci lub tyfusu. Wów­
czas felczer izolował chorych więźniów przy ulicy 
Gru szewskiej.

Gdy felczer oddalił się od więzienia posłyszał 
z tyłu pośpieszne kroki. Tośka zrównała się z nim.

— Przepraszam bardzo pana doktora!
Felczer, zdumiony, spojrzał na elegancką dziew­

czynę, która obdarzyła go najpiękniejszym swym 
uśmiechem.

— Co takiego?
— Chcę z panem doktorem trochę się przejść 

i pomówić. Chyba nie krępuje się pan moim to­
warzystwem. Czy pan pali?

— Hm... Palę...
Tośka Sroka wyjęła z torebki paczkę niemie­

ckich papierosów.
— Proszę bardzo.
Sroka zostawiła mu w rękach pudełko.
— Poszę palić. Ja na ulicy nie palę. Jeśli pan 

pozwoli zapalę w mieszkaniu, bo ja, panie dokto­
rze, mam do pana ogromnie woźną sprawę, od któ­
rej zależy moje życie.

Tośce w oczach ukazały się łzy, które zaczęła 
wycierać kolorową chusteczką. — Tylko pan dok­
tor może mnie poratować. Ale nie mogę o tym 
mówić na ulicy, bo zaraz się rozbeczę i ludzie po­
myślą Bóg wie co... Czy pan doktor może mnie 
przyjąć u siebie. Będę ogromnie wdzięczna.

Tośka była zalotna. Pachniała perfumami jak 
egzotyczny kwiat. Lśniła oczami. I mówiła bez 
przerwy. Od czasu do czasu wycierała chusteczką 
łezki z oczu.

Wreszcie przyszli do mieszkania felczera przy 
ulicy Kołomieńskiej. Miał tam dwa zarekwirowa­
ne pokoje. Tośka zdjęła palto, kapelusz i w zgrab­
nej kusej sukience wstąpiła do pokoju „doktora”. 
Usiadła na kanapie tak sprytnie, że było widać 
zgrabne nogi w jedwabnych pończoszkach daleko 
po za kolana.

Felczer mówił po rosyjsku. Był właściwie fel­
czerem weterynarii, lecz w wojsku bolszewickim 
przydzielono go do leczenia ludzi. A gdy znalazł 
się w Mińsku, uzyskał posadę felczera więzienne­
go. Tośka swobodnie władała językiem rosyjskim, 
więc rozmowa toczyła się gładko.

Mężczyzna z widocznym, apetytem — sprytnie 
zagrzewanym przez cwaną doliniarkę — spoglądał 
na Srokę.

— Panie doktorze, kochany — Tośka złożyła 
dłonie na piersi i błagalnie patrzyła w oczy fel­
czerowi — Niech pan mnie ratuje! Dam panu co 
pan chce. Mam sporo pieniędzy. Moja mamusia 
miała w Homlu sklep galanteryjny. Mam złoty 
zegarek. Pamiątka po tatusiu. Niech tylko pan da 
możność nam się widywać.

— Nie rozumiem o co chodzi?
— Chodzi o to. Mam narzeczonego. Trochę pi­

jak, trochę niespokojny, ale złote serce. Szewc z 
zawodu. Ale to nic. Bo tak strasznie mnie kocha. 
Nogi mi całował.

— Nic dziwnego — mruknął felczer.
— ...I jego właśnie przed kilku miesiącami are­

sztowali. Poszedł do znajomych. Może byli łobuzy. 
A mój Olek tak lubi pić. Byle z kim, byle gdzie...

— Wiadomo szewc...
— Ale dobry szewc, panie doktorze. Proszę zo­

baczyć pantofelki. .<
I Tośka, wstając z miejsca, zademonstrowała 

obuwie z tyłu i przodu, jednocześnie zupełnie nie­
konsekwentnie1 unosząc spódniczkę, bo przecież o 
majtkach mowy nie było.

— Dobrze, dobrze — mruknął felczer. — Ale 
cóż ja na to poradzę?

— Jak to co! — zdumiała się Sroka. — Pan 
doktor ma przecież taką władzę, że może go jako 
chorego wysłać z tego podłego więzienia do szpi­
tala na Gruszewską. Mnie taka szkoda mego bie­
dnego Ołuśka.

I Tośka zaczęła płakać.
— Felczer się zastanawiał i mierzył oczami 

Tośkę. A dziewczyna przestała płakać i znów za­
częła trajkotać.

i — Ja już wypytywałam. Na Gruszewską można 
co dzień posyłać obiady. Dwa razy w tygodniu 
osobiste widzenie, a nie przez siatki, jak na Sier- 
puchowskiej. I mój Oluś naprawdę taki strasznie 
chory!

— Co mu jest?
— Żołądek go boli... i reumatyzm też... i serce... 

cały biedactwo chory. Oj, jaki strasznie chory! A 
jak nie wytrzyma, to i ja umrę! Może pan pozwoli 
wody?

Felczer przyniósł kubek wody. Tośka wypiła 
trochę i niby słaniając się na nogach oparła się o 
felczera, a głowę położyła mu na ramieniu. Przy 
tym pochlipywała, coraz ciaśniej lgnąc ciałem do 
felczera. Tamtem był naprawdę skonsternowany 
i nie wiedział co począć. A Tośka osuwała mu się 
na ręce. Więc poprowadził dziewczynę do tapczanu 
i usiadł obok. Tośka, plącząc, wyjęła z torebki zło-

Kronika Harcerska
"Z Dzieckiem Swoim Rozmawiaj Po Polsku 

i i Przekaż Mu Polskie Tradycje "

Na Nowy Rok 1984
Najpierw krótko. Do Siego, Szczę­

śliwego Roku, Spełnienia Marzeń, 
Znalezienia Zadowolenia w Wynikach 
Swojej Pracy.

Niech prawdziwe założenia “Soli­
darności” staną się własnością całe­
go Narodu zarówno w Kraju, jak i 
w rozproszeniu po świecie. Niech 
rok ten zbliży nas do wolności.

Nasz harcerski 1984 rok, to “przed­
dzień” wielkiej rocznicy, 75-lecia Har­
cerstwa, kiedy to na przygotowane 
dusze polskiej młodzieży trafiła w 
1910 roku idea skautingu Baden-Po- 
welowskiego, porywając je, nadając 
rozmach w działaniu, tworząc potęż­
ny ruch, który potężniał w ciągu 
całych dziejów harcerstwa.

Niech 1984 rok będzie pod hasłem: 
“Wczoraj — Dziś — Jutro”.

“Wczoraj” — to poznanie lub od­
nowienie znajmości dziejów ruchu, 
historii każdej gromady, drużyny, 
hufca. To ciekawa wycieczka w prze­
szłość. To nieoczekiwane spotkania 
z tymi, którzy te jednostki tworzyli, 
a których wnuki lub synowie są dziś 
wśród nas.

“Dziś” — to podniesienie poziomu 
naszej pracy. To powiększenie na­
szych szeregów. To zebranie rozma­
chu na następne 25 lat.

“Jutro” — To start następnego 
25-cio lecia dalszej służby Bogu, Pol­
sce i bliźnim, to nasz wkład w tu­
tejsze społeczeństwo.

Zgodnie z tutejszym noworocznym
zwyczajem, Zlot 75-lecia Z.H.P. — to 
start “Jutra”. Niech to hasło stanie się 
naszym postanowieniem — rezolucją 
noworoczną.
Jeszcze o Wystawie Etnicznej 
I Występie w Muzeum

W pracy i w życiu naszego Ośrod­
ka Harcerskiego — Obwodu zdarza­
ją się od czasu do czasu wystąpie­
nia, działania wspólne, w których 
bierze udział cala wielka Rodzina 
Harcerska w Chicago. Ma to wielkie 
znaczenie i wartości wychowawcze 
dla młodzieży, która włącza się auto­
matycznie w życie środowiska har­
cerskiego, a przez nie w ogólne, tu­
tejsze środowisko.

Takimi chwilami były ostatnio: 
“Wystawa Grup Etnicznych” i nasz 
występ w ramach “Boże Narodzenie 
Dookoła Świata” w Dniu Polskim 
w Muzeum. W obu brały udział wszy­
stkie gałęzie: od skrzatów, zuchów, 
harcerek, harcerzy, instruktorek, in­
struktorów, St-harców i członków 
Koła Przyjaciół.

Jaki cel miał nasz udział w tych 
imprezach?

Przede wszystkim związać naszą 
młodzież z naszą kulturą polską, z 
bogactwem zwyczajów głębokiej pol­
skiej religijności, podkreślić, że je­
steśmy integralną częścią tutejszej 
Polonii w życiu, której bierzemy 
czynny udział.

Dążeniem naszym jest, by wystę­
py takie były na poziomie i przy­
czyniały się do wytworzenia dobre­
go imienia o Harcerstwie, a przez 
nie o grupie polskiej.

Chciałoby się tu wymienić wiele 
osób, które szczególnie duży włożyły 
wkład swojej pracy w obu impre­
zach. Jednak szczupłość miejsca na 
to nie pozwala, dlatego składamy 
ogólnie serdeczne podziękowania 
wszystkim — począwszy od najstar­
szych, a skończywszy na najmłod- 
szcyh — za ich wysiłek.

Na Wystawie, pragniemy podkre­
ślić bardzo udany występ “Lechitów”, 
który nie tylko imponował poziomem 
tańca, ale liczebności zespołów i wier­
nymi, zadbanymi strojami. Jak do­
wiedzieliśmy się, odpowiedzialnym 
za stroje — “garderobianym zespo­
łu” — jest druh Konrad Więcek, któ­
remu należą się słowa uznania.

Nasze programy w ramach “Boże 
Narodzenie dookoła świata” zdobyły 
pełne uznanie ze strony zarówno wi­
dzów, jak i kierownictwa Muzeum. 
Przyczyniły się do tego zarówno sta­
rannie przygotowane programy, jak 
wierne i barwne stroje różnych re­
gionów Polski, jak i poziom części 
chóralnej, jak również różnorodność 
reprezentowanych zwyczajów pol­
skich.

Tegoroczny nasz występ zdobył 
ogólne uznanie, choć były usterki. 
Mogła być lepiej wykonana kolęda 
przy choice, natomiast scena wigi­
lijna wypadła bardzo naturalnie i na 
widowni odzywały się głosy “... tak, 
jak u nas dawniej bywało”, “... naj­
bliższą wigilię tak samo będziemy 
obchodzili”. “Herody” — lepiej śpie­
wali — zadbali o odpowiednie stro­
je, ale “Śmierć” zbytnio szarżo­
wała, wcielając się raczej w rolę

Miasto Poszukuje 
Pracowników

Dział personalny miasta Chicago 
poszukuje następujących pracowni­
ków:

Nadzorca kontroli inwentaryzacyj­
nej (supervisor of inventory control). 
Minimalne kwalifikacje — 5 lat doś­
wiadczenia na stanowisku kontrolera 
inwentaryzacji, w tym przynajmniej 
dwa lata na pozycji kierowniczej lub 
też odpowiednie przeszkolenie plus 
doświadczenie. Zarobki: od $1,855 do 
$2,255 miesięcznie. Selekcja kandyda­
tów nastąpi w oparciu o doświad­
czenie i wymaganą wiedzę.

2. Koordynator programów do 
spraw rodzin (family programs coor­
dinator). Wymagane: dyplom z akre­
dytowanej uczelni ze stopniem baka­
łarza, 4 lata doświadczenia w pracy 
socjalnej, bądź wymiennie kombina­
cja szkolenia plus doświadczenie. 
Stawka w zależności od doświadcze­
nia $1682 - $2044.

3. Pracownik do spraw stosunków 
nauczyciele-rodzice a dziecko, (teach- 
er-parent-child center). Kandydaci 
muszą być absolwentami akredyto- 
wEfriej uczelni ze stopniem bakalarza, 
w dziedzinie wczesnego rozwoju dziec­
ka lub podobnej, bądź też posiadać 
doświadczenie i odpowiednie prze­
szkolenie w tym zakresie. Miesięczna 
stawka $1,256—$!,526.

4. Sprzedawca ziemi (land sale 
agent). Kwalifikacje: dwa lata doś­
wiadczenia na odpowiedzialnym sta­
nowisku w firmie realnościowej, doś­
wiadczenie w ocenie własności lub 
prawie dotyczących handlu nierucho­
mościami, bądź też doświadczenie po­
łączone ze szkoleniem w tej dziedzi­
nie. Stawka miesięczna $1,682 — $2,044.

5. Specjalista z zakresu księgowoś­
ci (program auditor II). Wymagania: 
dziewięć godzin kredytowych z zakre­
su księgowości zdobytych na akredy­
towanej uczelni plus jeden rok doś­
wiadczenia jako Program Auditor, 
bądź też przeszkolenie i doświadcze­
nie w tym zakresie. Miesięczne za­
robki $1,526 - $1,855.

6. Szef kartografii komputerowej 
(chief computer cartographer). Kwa­
lifikacje: 3 lata doświadczenia w pro-

odmrłunto

$329.95 
$119

WERSALKA
Łatwo rozkładana, wygodna dla dwóct. 
osób. W kolorach do wyboru.

VISA ★ MASTERCARD ♦

6-CZ. SOSNOWY KOMPLET 
DO BAWIALNI

Reg., 
$599

AIRPORT

cllbanu
WOMN S MEDICAL CENTER J

8-CZ. DREWNIANY 
KOMPLET 00 JADALNI 
do wyboru Stół, Krzeila 

lub Kredens 
KOMPLET 

$345

KUCHENKA GAZOWA

KANAPA SEKCYJNA

Sob. 9—2 po południu. '
Prosimy telefonować: 

477-7254 po angielsku 
622-5787 po polsku

Każda Szt. $44
3-CZ. SYPIALNIA
Orzechowo-klonowe wy­

kończenie, wezgłowie z 
półkami na książki

LCttOf

Kanapa • Fot 
Pólkanapa
Stolik i Lampa

— OHflO • Można dokupić 
TYLKO JŁ3O ’•'""LT ,

i rozkładany fotel-
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Nadmiar Prawników
1983 3

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

Wiceprezes ZNP A. Piwowarczyk Gościem 
Tow. Niepodległość Grupy 768 ZNP

“Opłatek” w Polskiej Szkole
Im.

Duża ilość osób kończących studia 
prawnicze wywiera większy wpływ 
na nasze życie niż się powszechnie 
uważa. Olbrzymia konkurencja wśród 
adwokatów często prowadzi do umy­
ślnego przedłużania spraw sądowych 
celem zwiększenia opłat za obronę i 
jest przyczyną udzielania klientom, 
jeśli nie mylnych to niedostatecznych 
porad prawnych. W ostatniej dekadzie 
liczba prawników podwoiła się docho­
dząc do 650,000. Sytuacja może prze­
dstawiać się jeszcze gorzej w połowie 
lat dziewięćdziesiątych, gdy liczba 
adwokatów dojdzie do miliona, czyli 
jednego na 300 Amerykanów.

Niektórzy obywatele widzą w tym 
prawdziwe “błogosławieństwo”. Po- 
wstaje bowiem szereg biur porad pra­
wnych, pobierających niewielkie 
opłaty za proste usługi, jak spisanie 
testamentu czy przeprowadzenie roz­
wodu bez uznawania winy. Inaczej 
sprawa przedstawia się, gdy w grę 
wchodzą zawiłe problemy prawne, 
szczególnie dotyczące dużych korpo­
racji. Doszło do sytuacji, że kraj 
dumny dotychczas z wydajności swego 
systemu prawnego musi godzić się na 
ponoszenie nie spotykanych gdzie 
indziej kosztów.

Wzrost liczby adwokatów jest czę­
ściowo usprawiedliwiony wzrostem 
populacji oraz powszechniejszą niż 
niegdyś chęcią dochodzenia swych 
racji drogą sądową. Wydaje się je­
dnak, że ten lukratywny zawód dający 
dobry start do wysokich stanowisk 
w biznesie i rządzie skusił zbyt wielu 
młodych ludzi do kształcenia w tej 
dziedzinie. Liczba studentów szkół 
prawniczych rośnie. Każdego roku z 
uczelni w całym kraju wychodzi 35,000 
nowych prawników, pragnących jak 
najszybciej zbić fortunę. Przeciętne 
roczne dochody amerykańskiego 
adwokata wynoszą $50,000, najlepsi 
zarabiają po kilkaset tysięcy dolarów 
lub więcej. By zwiększyć zarobki 
adwokaci często występują do sądów 
w sprawach tak błachych o jakich 
w poprzednich latach nie słyszano, 
angażują się w czasochłonne debaty 
prawne pozwalając sobie na frywolne 
interpretacje prawa. Nowicjusze tak 
szybko pragną zbić kiesę, że nie za­
wsze mają czas na spokojną praktykę 
czy to w dużych firmach adwokackich 
czy też prywatną.

Zniepokojenie tą sytuacją wycho­
dzi również z kół adwokackich obu­
rzonych brakiem wiedzy młodych 
adeptów powodujących swą ignoran­
cją zwłokę w kosztownych procesach, 
co odbija się na kieszeni podatników. 
Zdarza się, że niedoświadczony pra­
wnik, przed przystąpieniem do obrony 
w sprawach kryminalnych zapomina 
o podstawowych prawach konstytu­
cyjnych, bądź nie poprosi klienta o 
podpisanie ważnych dokumentów, czy 
też ignoruje instrukcje klienta ruj­
nując tym samym możliwość pomy­
ślnego załatwienia sprawy.

W rezultacie długotrwałych proce­
sów wielu klientów rezygnuje z docho­

dzenia sprawiedliwości, zazwyczaj 
jednak już po wpłaceniu adwokatowi 
kilku tysięcy dolarów. Statystyki 
wskazują, że w najgorszej sytuacji 
znalazła się średnia klasa, nie mogąca 
pozwolić sobie na dobrych a więc 
drogich adwokatów i z racji zarob­
ków nie uprawniona do korzystania 
z bezpłatnej obrony. Dane na temat 
honorariów adwokatów nie są dostęp­
ne, wiadomo jedynie, że roczny wkład 
firm prawniczych do dochodu narodo­
wego wynosi $29 miliardów.

Eksperci twierdzą, że wpływy adwo­
katów znacznie przekraczają tę sumę. 
Robert Tigner z washingtońskiej grupy 
pn. Obalić Tyranię Prawniczą, która 
walczy o wprowadzenie reform syste­
mu obrony twierdzi, że każdy artykuł 
nabyty w sklepie kosztuje nas zna­
cznie drożej, aby było z czego pokryć 
wysokie wydatki na system prawniczy.

Olbrzymia konkurencja prowadzi 
czasami do spadku honorariów za 
porady prawne. Niektóre firmy za­
kładają ośrodki porad w dużych do­
mach handlowych, gdzie za niewielką 
opłatą (czasem jedynie za $25) udzie­
lają prostych porad.

Największy ciężar ponoszą korpo­
racje zatrudniające po kilku a nawet 
kilkunastu adwokatów broniących 
ich interesów. Honoraria dochodzą 
wówczas do multimilionowych sum.

Nieporozumienie w sprawach kon­
traktów czy personalnych często 
kończą się kosztownymi procesami. 
Najchętniej adwokaci występują prze­
ciw firmom oskarżając je o odszko- 
kowanie za produkcję artykułów 
szkodliwych dla zdrowia. Sami zresztą 
poszukują klientów chętnych do pod­
jęcia walki. W rezultacie takiego dzia­
łania do sądów wpłynęło 20,000 spraw 
od osób przekonanych, że azbest sta­
nowiący składnik materiałów budo­
wlanych, wywarł szkodliwy wpływ na 
ich zdrowie.

Honoraria adwokackie bywają 
wyższe niż część odszkodowania po­
bierana przez ich klientów.

Olbrzymia konkurencja wśród 
adwokatów doprowadziła do niespo­
tykanego przed 1977 rokiem zjawiska, 
mianowicie ogłoszeń w gazetach i 
reklamach telewizyjnych. Wiele firm 
zaczęło zatrudniać osoby wyspecja­
lizowane w dziedzinie dobrych sto­
sunków z klientem. Ich zadaniem jest 
“sławienie” dobrego imienia firmy 
w każdy dostępny sposób. Adwokaci 
gremialnie biorą udział w seminariach 
poświęconych zagadnieniu zdobywa­
nia klienta.

Coraz więcej adwokatów zaczyna 
odczuwać rosnącą rywalizację. Nie­
omal 70 procent członków AB A (Ame­
rykańskie Stowarzyszenie Prawników) 
uważa, że należy temu przeciwdziałać 
różnymi metodami, jak chociażby 
wprowadzeniem zakazu otwierania 
nowych szkół prawniczych, czy też 
ograniczeniem liczby członków sto­
warzyszenia.

(U. na pods. US News&Wor/d Report)

W sobotę, 17 grudnia br., szkoła 
im. Marii Konopnickiej urządziła 
swój tradycyjny “Opłatek”. Imprezy 
i uroczystości organizowane przez tę 
szkołę mają już swoją tradycję. Skła­
da się na to wyjątkowa współpraca 
wszystkich czynników związanych z 
tą szkołą. A więc “Ducha Opiekuńcze­
go” tej szkoły, ks. biskupa Alfreda 
Abramowicza, Zjednoczenia Polskie­
go Rzymsko-Katolickiego, rodziców, 
zarządu Koła Rodzicielskiego, całego 
grona nauczycielskiego i dzieci. Spe­
cjalne uznanie należy się tutaj kie­
rownicze tej szkoły Stanisławie Zie­
lińskiej, która na każdy problem ma 
zawsze właściwą odpowiedź.

Duża sala szkolna zapełniona do 
ostatniego miejsca rodzicami, dzie­
ćmi i przyjaciółmi szkoły, owacyjnie 
przywitała ks. biskupa A. Abramo­
wicza, którzy przyszedł w asyście 
ks. Władysława Szypuły i ks. Stani­
sława Show. Zjednoczenie Polskie 
Rzymsko-Katolickie reprezentowane 
było przez Marię Kwiat, a Zrzeszenie 
Nauczycieli Polskich przez prezesa 
Franciszka Kokota i Włodzimierza 
Werchuna.

Po otwarciu wieczoru i przywitaniu 
wszystkich obecnych przez kierow­
niczkę szkoły Stanisławę Zielińską, 
nauczcielka tej szkoły Krystyna Po­
korny zaprezentowała “Jasełka” ode­
grane przez dzieci tej szkoły.

Program tych Jasełek był dużą 
niespodzianką, ponieważ odbiegał zu­
pełnie od wszystkich tradycyjnych 
wzorów. Krystyna Pokorny, autorka 
i reżyserka tych Jasełek, przedsta­
wiła je jako “Polskie Jasełka”. Zro-

Choinka Stow.
Parafii Gręboszów

Stowarzyszenie Parafii Gręboszów 
serdecznie zaprasza na tradycyjną 
“Choinkę”, jaka odbędzie się w nie­
dzielę, 8 stycznia, 1984 r., o godz. 
3:30 po poł., w restauracji “Grota”, 
3112 N. Central Ave.

Rezerwacje należy zgłaszać do 2 
stycznia, telefonując na nr: 343-4526 
albo 598-2050.

Władysław Gala, prezes; 
Emilia Jagiełka, sekr.

Zmiana Adresu 
Biura Pośrednictwa 

Pracy PWA
Polska Opieka Społeczna pragnie 

zawiadomić, że jej biuro przy 2438 
N. Laramie zostaje przeniesione z 
dniem 27 grudnia br. na nowy adres 
przy 1303 N. Ashland.

Prosimy wszystkich klientów o kie­
rowanie się na ten adres. Nowy nu­
mer telefonu: 486-7100.

Pracownicy PWA

Dwóch Członków 
Rady Palatine 

Zmuszono Do Odejścia 
Trwające od 4 miesięcy nieporozu­

mienia w sprawie miejsca zamiesz­
kania dwóch członków Rady Pala­
tine Township, zakończyły się dobro­
wolnym ustąpieniem jednego z nich 
i usunięciem drugiego. Jack Davis, 
który podczas przeprowadzania roz­
wodu mieszkał poza Palatine lecz 
wrócił tam w lutym, zrezygnował je­
szcze przed głosowaniem, natomiast 
Melvin Timmons, który od maja mie­
szkał u swej córki w Hoffman Estates 
został jednogłośnie usunięty.

Sygnały z Moskwy
Tygodnik U.S. News and World 

Report podaje, że nie tylko Stany 
Zjednoczone obawiają się nowej fali 
międzynarodowego terroryzmu. Sy­
gnały dochodzące z Moskwy dają 
do zrozumienia, że Związek Sowiecki 
byłby zainteresowany stworzeniem 
międzynarodowej organizacji, przy­
puszczalnie pod patronatem ONZ, któ­
rej celem byłoby zwalczanie terro­
ryzmu na całym świecie. 

biła to z wielkim wyczuciem i moc­
nym wprowadzeniem patriotycznego 
patosu. 3 akty, w których motywy 
biblijne związane umiejętnie z obec­
ną polską rzeczywistością wyrażoną 
przez polskie dzieci w formie unika­
jącej przesady i tanich efektów, 
świadczą bardzo pochlebnie o młodej 
autorce.

Oryginalność tego programu do­
brze uzupełniał nauczyciel tej szko­
ły, muzyk i dyrygent, Tomasz Fra- 
szczyński. Nowe kolędy, słowa i mu­
zyka, w jego opracowaniu i wyko­
naniu oraz prowadzony przez niego 
chór dzieci szkolnych, zasługują na 
duże uznanie. Święty Mikołaj widocz­
nie był tego samego zdania, bo był 
szczodry zarówno dla biskupa jak i 
dla pewnych zasłużonych osób, a 
przede wszystkim dla dzieci.

Udaną imprezę zakończył prezes 
Koła Rodzicielskiego, Lucjan Rozwa­
dowski, dziękując organizatorom i 
wykonawcom “Jasełek”, ks. biskupo­
wi A. Abramowiczowi oraz wszyst­
kim gościom za przybycie, równocze­
śnie podał do wiadomości, że w lu­
tym 1984 r. szkoła obchodzić będzie 
dziesięciolecie swego istnienia.

W. w.
POLSKIE PROGRAMY 

RADIOWE W CHICAGO 
W KOLEJNOŚCI NADAWANIA

ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC 1240 KC

Codziennie'7 8:30 Rano 
2-3 Po Poł. w Niedziele 

Robert Lewandowski. Właściciel

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃSKIEJ 

Stacja WEDC 
7 Dni w Tygodniu 

8:30-9:30 Rano

WCEV GŁOS POLONII 1450 AM 
MIGAŁA COMMUNICATIONS CORP 
Od poniedziałku do Piątku Włącznie 

4:30 do 6:00 Wieczorem 
Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Audycji 

JÓZEF, SŁA WA i JERZY MIGAŁA

"POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI / SŁOWIE" 

Stacja WOPA 
W Poniedziałek 7-8 Wiecz.

Od Wtorku do Czwartku Włącznie 
7:30-8 Wiecz. 

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

Radiowy Program 
APOSTOLSTWA MODLITWY 

POLSKICH OJCÓW JEZUITÓW 
W Chicago 

Środa: 9:30 do 10 Wieczór 
Stacja WOPA 1490 AM

Niedziela: 7 do 8:30 Rano 
Stacja WCEV 1450 AM
Program niedzielny rozpoczynamy 
MSZĄ ŚW. nadawaną bezpośrednio 
z naszej kaplicy Najśw. Serca Jezusa 

w Chicago Ojcowie Jezuici 
Tel. 588-7476

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA

WOPA 1490 KC
Sobota 7:30 Rano 

Niedziela 7:30 Wiecz.
0. KormeHan Dende OFMC, Dyrektor

"UNCLE" HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 
Sobota 8-9 Rano i 1-2 Po Poł.

WTAQ 1300 KC
Niedziela 8-9 Rano i 2-3 Po Poł.

CHET GULIŃSKI SHOW 
NIEDZIELA

9-10 Rano WYŁO 540KC
10 Rano do 1 Ppł. WOPA 1490 KC < 

SOBOTA
2-3 Ppł. WTAQ 1300KC
4-5 Ppł. WTAQ 1300 KC

Chet Guliński, Dyr. Programów

THE PIEROGI KING 
RADIO POLKA SHOWS 

WOPA 1490 KC
Sobota 1 do 2 Po Poł.

WTAQ 1300 KC
Sobota 3 do 4 Po Poł.

WONX 1590 KC
Niedziela 8 do 9 Rano

"KŁ O PO TY SIEKIERKO W" 
Stacja WOPA 1490 KC

W Każdy Wtorek, Środę. 
Czwartek i Piątek 7 7:30 Wiecz.

Kierownik
BRONISŁA W ZIELIŃSKI 

Anonser
JÓZEF ZIELIŃSKI

W poniedziałek, 12 grudnia, odbyło 
się posiedzenie i instalacja nowego 
zarządu Tow. Niepodległość, Grupy 
768 ZNP, w domu J. Słowackiego, 
1700 W. 48-ma ulica.

Posiedzeniu przewodniczył prezes 
Kazimierz Jasiński. Po odczytaniu 
protokółu, korespondencji i załatwie­
niu spraw rutynowych, przystąpiono 
do wyborów urzędników na 1984 r.

Prezes Jasinski poprosił na prze­
wodniczącą wyborów K. Eckert.

Do Zarządu weszli: Kazimierz 
Jasiński, prezes; Waleria Gruszka, 
wiceprezeska; Edward Bodnicki, 
sekr. fin.; Jan Mołek, sekr. prot.; 
Mieczysław Gacki, skarbnik; Kazi­
mierz Nowacki, marszałek.

Komisja rewizyjna: Ben Ciszewski, 
Krystyna Eckert i Eugene Gacki.

Po zatwierdzeniu urzędników i ko­
mitetów, prezes Jasiński, przejmując 
prowadzenie zebrania, podziękował 
pani Eckert za sprawne i umiejętne 
przeprowadzenie wyborów, zarazem 
oświadczył, iż dalej z pełną energią, 
pracować będzie dla dobra i rozwo­
ju Grupy 768 ZNP.

Prezes Jasinski przedstawił przy­
byłych gości: wiceprezesa ZNP An­
toniego Piwowarczyka, prezesa Gmi­
ny 143-ciej Romana Kolpackiego i 
wiceprezeskę Gminy 143 Helenę Ora- 
wiec.

Przysięgę od nowo wybranej ad- 
ministacji Grupy 768 ZNP odebrał 
wiceprezes ZNP Antoni Piwowarczyk. 
Wiceprezes wyraził radość z tego, 
że prezes Grupy Kazimierz Jasiński 
został wybrany komisarzem Okręgu 
12 ZNP, wpomniał równie o ubezpie­
czeniu dla dzieci, jakie Związek nie­
dawno wprowadził i o korzyściach, 
jakie można otrzymać za jednora­
zową opłatą, poczem złożył również 
życzenia Wesołych Świąt Bożego Na­
rodzenia i Szczęśliwego Nowego Ro­
ku, owocnej pracy dla dobra Związ­
ku Narodowego Polskiego.

Przemawiali także prezes Gminy

Instalacja Gr. 1820 ZNP, 
Tow. Gwiazda Wolności
Towarzystwo Gwiazda Wolności, 

Grupa 1820 ZNP będzie miało swą 
uroczystą instalację w niedzielę, 8 
stycznia 1984 r., w domu Wydziału 
Stanowego Kongresu Polonii Amery­
kańskiej, pnr. 5844 N. Milwaukee 
Ave., o godz. 2:30 po poł.

Prosimy członków o jak najliczniej­
sze przybycie, że względu na waż­
ność tegoż zebrania. Gościć będzie­
my wiceprezeskę ZNP Helenę Szy- 
manowicz, która odbierze przysięgę 
od nowego zarządu oraz komisarkę 
Kazimierę Pytel i komisarza Stani­
sława Scibło.

Równocześnie odbędzie się “Gwia­
zdka” dla dzieci.

Zofia Adamiak, prezeska; 
Józef M. Rutkowski, sekr.

Grupa 170 ZNP
Tow. A. Gillera i T. Zana
Miesięczne posiedzenie Tow. Aga- 

tona Gillera-Tomasza Zana, Grupy 
170 ZNP odbędzie się we wtorek, 27 
grudnia, w budynku Copernicus Cen­
ter, przy 3160 N. Milwaukee Ave., o 
godz. 2 po poł. Prosimy wszystkich 
członków i członkinie o przybycie, po­
nieważ mamy wiele ważnych spraw 
do załatwienia.

Józef Tracz — prezes 
Jan Strzyż — sekr. prot. 

143-ciej Roman Kolpacki i wicepre­
zeska Gminy Helena Orawiec.

Sekr. finansowy Edward Bodnicki 
prosił zebranych o współpracę w za­
pisywaniu nowych członków.

Na zakończenie prezes Kazimierz 
Jasiński złożył wszystkim szczere ży­
czenia, po czym zaprosił gości i człon­
ków do smacznej przekąski i poczę­
stunek instalacyjny, gdzie w milej 
atmosferze spędzono wieczorek.

K. Jasiński, prezes; 
Jan Molek, sekr. prot.

“Gwiazdka” 
w Grupie 893 ZNP 

Tradycyjnym zwyczajem Grupa 
893 ZNP, Tow. Gwiazda Polski, 
urządza uroczystą “Gwiazdkę” dla 
dzieci, połączoną z instalacją nowego 
zarządu, w niedzielę, 15 stycznia 
1984 r., o godz. 2-ej po poł., w 
restauracji Lasada, 5325 W. Fuller­
ton Ave.

Podany będzie polski obiad, święty 
Mikołaj przyniesie podarunki dla dzie­
ci i popłyną kolędy.

Po rezerwacje prosimy dzwonić po 
6-ej wiecz.: 267-7994 albo 545-6522.

Serdecznie zapraszamy wszystkich 
członków, a zwłaszcza rodziny z 
dziećmi.

Józef Płaszewski, prezes; 
Helena Zolkowski, fin. sekr.

Zabawa Instalacyjna 
w Grupie 2727 ZNP

Tradycyjnym zwyczajem lat ubieg­
łych, Towarzystwo Białego Orła, Gru­
pa 2727 ZNP urządza zabawę insta­
lacyjną w sobotę, 21-go stycznia 
1984 r. Zabawa odbędzie się w Pa­
radise Hall, 1758 W. 48-ma ul.; po­
czątek o godz. 6:30 wiecz. Obiad 
będzie podany o 7:30. Do tańca bę­
dzie grać orkiestra “Wisła”.

Bilety wstępu można zamawiać u 
członków zarządu lub wprost u pre­
zesa Franka Goryl, tel.: 376-7289. 
Można je też kupić przy wejściu.

Na instalację przybędzie skarbnik 
ZNP Edward Moskal.

Prosimy Towarzystwa i Kluby, aby 
rezerwowały sobie tę datę na wspól­
ną zabawę w gronie znajomych i 

przyjaciół.
Frank Goryl, prezes; 

Walter Tokarz, sekr. prot.

Z Instalacji i Gwiazdki 
Tow. Biała Róża, 
Grupa 2326 ZNP

W niedzielę, 4-go, grudnia, odbyło 
się posiedzenie połączone z instalacją 
i “Gwiazdką” Tow. Biała Róża, Gr. 
2326 ZNP, w sali Marquette Park 
Fieldhouse, przy 67-ej i S. Kedzie 
Ave.

Krótkie posiedzenie przeprowadziła 
prezeska M. L. Szeląg, poczem przy­
stąpiono do odebrania przysięgi od 
nowych władz na 1984 r.

Przysięgę odebrała dyrektorka Jean 
Wesołowoska.

Po spożyciu szmacznej wigilijnej 
wieczerzy odbył się krótki programu. 
Życzenia świąteczne oraz podzięko­
wanie za piękną współpracę złożyła 
dyr. Jean Wesołowska. Wspólnie 
śpiewano kolędy i rozdano upominki 
gwiazdkowe naszej dziatwie przez 
Sw. Mikołaja (J. Pyra Jr.)

Maria L. Szeląg, prezeska; 
Józefa Miskiewicz, 

przew. Kom. Imprez; 
Stanisława Pyra, sekr. fin.

BEJRUT. — Okręt amerykański “USS New Jersey” u brze­
gów Libanu. (UPI)

ZAMYKAMY INTERES 

DO 75% ZNIŻKI 
/\Ó4 NAJMODNIEJSZEJ ODZIEŻY DAMSKIEJ 

Wszystko Musi Być Wyprzedane!
JEANSY OSCAR DE LA RENTA 

Reg. $45.00 TERAZ 2 Za s15 
DŁUGIE / KRÓTKIE SUKNIE 

Reg. do $120 TERAZ $20" 
MARYNARKI DAMSKIE Reg do ^TERAZ $10" 
TOREBKIDAMSKIEtoą.W TERAZ $100 
WEŁNIANE SPÓDNICE Reg. do $60 TERAZ $15" 

/ WIELE, WIELE WIĘCEJ
WSZYSTKO WYCENIONE PONIŻEJ CEN HURTOWYCH

WAREHOUSE 18
5536 W. BELMONT TEL.: 736-4843
Godziny: Codziennie 9-7 Wiecz.; Sobota 9-6 Wiecz.

CENTRAL CHIROPRACTIC CENTER 
5261 N. CENTRAL AVE.

Telefon: 283-0354

Artretyzm Szyi
Artretyzm szyi mote być bardzo bolesnym i przykrym 

cierpieniem. Zapytajcie kogokolwiek kto ma taki problem. 
Oprócz bólu pacjent ma inne objawy: sztywność, bóle 
głowy, zawroty głowy, uczucie mielenia w głowie, 
słabość w ramionach i w rękach, znieczulenie w 
ramionach i w rękach dające się odczuć aż w palcach, 
zdrętwienie oraz ból w łopatkach, ramionach 
i rękach.

Artretyzm szyi jest wynikiem tych samych 
fundamentalnych przyczyn co artretyzm każdej 
innej części ciała.

Przyczyną jest nieodpowiedni 
metabolizm tkanek, ubogie 
zasilanie nerwu, słabe 
krążenie krwi i wysiłek.

Lekarz-chiropraktyk 
posługuje się naturalnymi 
metodami leczenia artretyzmu
szyi. Jego nowoczesne sposoby opieki nad zdrowiem 
polegają na tym, aby uwolnić pacjenta od cierpienia 
i poprawić przyczynę schorzenia bez uciekania się do 
sztucznych środków i lekarstw.

Możesz zapobiec poważnym komplikacjom 
w przyszłości, jeśli najpierw zamówisz sobie wizytę 
u lekarza chiropraktyki.

Lekarze Chiropraktyki 
Dr. Daniel A. Michalec 
Dr Richard W. Skierkh

^
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE
Codzienne Tylko

i Weekendowe Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $40.00 Rocznie (1 yr.) $15.00
Półrocz. (6mos.) 22.00 Półrocz. (6 mos.) 9.00
Kwartał. (3mos.) 13.00 Kwartał. (3mos.) 6.00 
Miesięcz. (1 mo.) 7.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy).. 35«

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne Tylko

i Weekendowe Weekendowe Wydanie
Rocznie (lyr.) $60.00 Rocznie (lyr.) $18.00 
Pólrocz. (6mos.) 45.00 Pólrocz. (6mos.) 14.00 
Kwartał. (3mos.) 20.00 Kwartał. (3mos.) 8.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy
Numer Weekendowy (Single Weekend Copy).. 50<

Francja i ZSRR
Socjalista Mitterrand jest jednym z najbar­

dziej zdecydowanych zwolenników umieszcze­
nia w Europie rakiet Pershing II i Cruise, ale 
równocześnie, zgodnie z tradycją rządów fran­
cuskich zapoczątkowaną przez De Gaulle’a, 
strzeże niezależności polityki zagranicznej 
Francji, szczególnie w stosunku do Związku 
Sowieckiego.

Francja pod rządami socjalistów przeżywa 
większe trudności ekonomiczne niż sąsiedzi 
RFN i W. Brytania pod rządami konserwa­
tystów. Paryż chcąc zmniejszyć deficyt w obro­
tach handlowych ze Związkiem Sowieckim pra­
gnie zwiększyć eksport z czym łączy się nie­
bezpieczeństwo dostarczania komunistom no­
woczesnej technologii.

Eksperci przewidują, że deficyt Francji w 
obrotach z ZSRR wyniesie z tym roku około 
$500 milionów. Gdy w 1986 r. Francja zacznie 
otrzymywać gaz z Syberii, jej zobowiązania 
finansowe wobec ZSRR wzrosną o $1.1 biliona.

Deficyt w obrotach z Sowietami może być 
trzykrotnie większy niż obecnie, jeżeli Francji 
nie uda się zwiększenie eksportu do Imperium 
Moskiewskiego. Min. handlu Cresson w rozmo­
wach z przedstawicielami ZSRR mówi otwar­

cie, że nie kupują dość we Francji. Na dowód 
przytoczył cyfry. W pierwszych dziesięciu mie­
siącach 1982 r. eksport francuski do ZSRR 
wyniósł $643 miliony, w tym samym okresie 
tego roku spadł do $115 milionów.

Rosjanie “poprawili się” i podpisali niedawno 
umowę z państwową firmą Renault na dostawę 
technologii, części i maszyn do fabryki produ­
kującej samochody osobowe “Moskwicz” co 
powinno przynieść Renault i współpracującym 
firmom $120 milionów rocznie.

Min. Cresson w czasie jesiennej wizyty w 
Moskwie wyraził nadzieję, że Rosjanie zainte­
resują się francuskimi traktorami i ciężarów­
kami, oraz innymi dziedzinami przemysłu. Za­
nim Rosjanie wykazali “zainteresowanie” przed­
stawiciele 30 firm francuskich złożyli wizytę 
w Moskwie.

Francja, podobnie jak Stany Zjednoczone, 
sprzedaje ZSRR zboże. W listopadzie podpisano 
umowę na dostawę do Rosji 1.3 miliona ton 
pszenicy.

W roku 1980-81, Francja sprzedała ZSRR 
tylko 400,000 t. zboża; w roku 1982-83 (koń­
czącym się 31 lipca) eksport zboża do Rosji 
wyniósł 3 miliony ton.

Wreszcie, Rosjanie spełnili pragnienia min. 
Cressona i “zainteresowali się” także importem 
przemysłowym z Francji, do czego niewątpliwie 
zachęciły ich ograniczenia eksportowe zarzą­
dzone przez prez. Reagana. Zainteresowali się 
nie byle jaką dziedziną, lecz najbardziej kon­
trowersyjną, mianowicie technologią i częściami 
do elektrowni atomowych. Sowieckie elektrow­
nie nuklearne, podobnie jak większość prze­
mysłu (z wyjątkiem zbrojeniowego) znajdują 
się daleko w tyle za zachodnimi.

Władze sowieckie nie muszą liczyć się (jak 
państw zachodnich) ze społeczeństwem, które 
nawet nie wie o częstych awariach w elekttow- 
niach atomowych, niebezpiecznych dla zdrowia 
i życia okolicznych mieszkańców, ale wobec 
trudności ekonomicznych i chronicznego nie­
doboru energii elektrycznej, pragną zdobyć 
technologię zachodnią, by zwiększyć produkcję 
prądu.

Technologia dla celów “pokojowych” może 
być łatwo dostosowana do celów militarnych. 
Wiedzą o tym Francuzi, ale udają, że chodzi 
tylko o “handel? Rzecznik rządu francuskiego 
z niewinną miną oświadczył: “. . . wiemy, że 
sowieckie elektrownie atomowe mają poważne 
kłopoty, a my chcemy zrównoważyć niekorzy­
stny dla Francji bilans handlowy z ZSRR. 
Dlaczego nie mielibyśmy wznowić eksportu 
części i maszyn dla sowieckich elektrowni?”

Dlaczego? Prez. Reagan uzasadnił przyczyny, 
gdy bezskutecznie usiłował zablokować eksport 
nowoczesnych maszyn i technologii do budowy 
gazociągu z Syberii do Europy. Ostrzegał alian­
tów przed zbytnim uzależnieniem się od Mo­
skwy. Alianci “zbuntowali się? ale nie przeciw 
imperialistycznej Rosji Sowieckiej lecz Stanom 
Zjednoczonym.

Zgodnie z programem modernizacji przemy­
słu ogłoszonym przez Andropowa, Moskwa jest 
zainteresowana importem zachodnich instru­
mentów i zegarów do reaktorów atomowych, 
robotów do przeprowadzenia testów itp. Gdy 
ZSRR otrzyma z Francji instrumenty, części 
i technologię, jego elektrownie nuklearne będą 
mogły wykonać plan, przewidujący trzykrotnie 
większą produkcję prądu (przez elektrownie 
nuklearne) w 1990 r.

Eksperci twierdzą, że zamówienia sowieckie 
w tej dziedzinie mogą dojść do $7 miliardów 
(bilionów), co byłoby poważnym zastrzykiem 
dla francuskiego przemysłu (przeważnie pań­
stwowego) i pozwoliło zwiększyć zatrudnienie 
o 200,000 ludzi.

Jeden z doradców prez. Reagana na wia­
domość o konszachtach Francuzów z Rosjanami 
w dziedzinie nuklearnej oświadczył gniewnie, 
że w okresie konfrontacji Stanów Zjednoczo­
nych z aliantami z powodu eksportu maszyn 
i technologii do budowy rurociągu z Syberii, 
“ostrzegaliśmy Europejczyków, że import gazu 
z Syberii zwichnie równowagę bilansu handlo­
wego na korzyść ZSRR i to już się dzieje!’

Washington obawia się, że za przykładem 
Francji pójdą inni importerzy gazu z Sowietów.

Chcąc zmniejszyć deficyt handlowy, zaczną 
dostarczać do Moskwy technologię i nowocze­
sne maszyny. Próby Stanów Zjednoczonych 
zahamowania dostaw technologii skończą się 
podobnie jak zahamowania dostaw maszyn do 
budowy gazociągu z bybern. Europejscy alianci 
pogniewają się na Stany Zjednoczone. A może- 
by przestać dzielić się zdobyczami technologii 
z europejskimi “przyjaciółmi”?

“Odstraszanie” -
Według “New York Times” Ed Hume, autor 

scenariusza “Dzień Po” (The Day After) miał 
powiedzieć, że “chciałby ażeby ludzie zaczęli 
kwestionować wartość obrony kraju broniami 
nuklearnymi”.

Spotkał go zawód. Badania nastrojów prze­
prowadzone przez kilka różnych instytucji, po­
twierdziły lęk przed wojną nuklearną (zro­
zumiały), wykazując równocześnie, że rozrekla­
mowany film nadany przez ABC i wyświet­
lany obecnie w większości krajów zachodniej 
Europy, w Australii, Nowej Zelandii i Japonii, 
w Stanach Zjednoczonych nie przekonał zwo­
lenników strategii “odstraszania”, że są na 
złej drodze i powinni przejść do ruchów “po­
kojowych”. Wszyscy ankietowani pragną uni­
knąć wojny atomowej z ZSRR, większość za 
każdą cenę z wyjątkiej kapitulacji. Ceny, której 
nie chcą płacić jest wolność.

Jest to zjawisko budządze radość. Cierpiący 
na rozmiękczenie mózgów pacyfiści i propaga­
torzy “zamrożenia” zbrojeń, gdy ZSRR ma prze­
wagę nad Zachodem, nie zyskali nowych zwo­
lenników.

Wybitny pisarzy William Buckley, redaktor 
dwutygodnika “National Review” w czasie 
dyskusji po projekcji filmu “Dzień Po” po­
wiedział, że film był zrobiony jakby na za­
mówienie ruchów pokojowych. Ma rację. We­
dług scenariusza umieszczenie rakiet Pershing 
II w Europie nie odstraszyło Moskwy lecz 
sprowokowało ją do rozpoczęcia wojny środka­
mi “konwencjonalnymi’. Dowództwo NATO, 
chcąc powstrzymać marsz potężnych armii 
pancernych i piechoty Paktu Warszawskiego, 
zastosowało taktyczne bronie nuklearne, co 
Moskwa uznała za wystarczający powód do maso­
wego ataku nuklearnego na Stany Zjednoczone.

- Spełnia Zadania
Kansas City zostało zniszczone (na filmie), 

ponieważ w pobliżu znajdowały się podziemne 
“silosy” rakiet. Ludność przeciwna umieszcze­
niu rakiet na terenie jej stanów może powo­
ływać się na film dla uzasadnienia swego 
stanowiska.

Publicysta “National Review” posługujący się 
pseudonimem “CATO” stawia twórcom filmu 
kilka pytań. Nie wszystkie są nowe, niektó­
re postawiliśmy w poprzednich artykułach na 
temat filmu, ale warto je powtórzyć, by utrwa­
liły się w pamięci.

Dlaczego postanowiono wyświetlić film w 
przeddzień debaty w parlamencie RFN nad 
zgodą rządu na umieszczenie rakiet Pershing II 
na ziemiach niemieckich?

Dlaczego nie wyjaśniono roli strategii “od­
straszania”, która stanowi podstawę naszej 
polityki obronnej?

Dlaczego mądrale: b. sekr. obrony za pre­
zydentów Kennedy’ego i Johnsona, Robert Mc 
Namara, oraz b. doradca prez. Nixona, potem 
sekr stanu za Nixona i Forda, Henry Kissin­
ger, którzy łącznie przez blisko 20 lat mieli 
decydujący wpływ na naszą politykę obronną, 
nie znaleźli innego (niż odstraszanie) rozwią­
zania?

Jeden z senatorów o ciągotach lewicowych 
wyraził poglądy myślącej większości społeczeń­
stwa, mówiąc, że strategia “odstraszania” speł­
niała swoje zadania przez prawie 40 lat. Je­
dyną przyczyną, która powstrzymywała i po­
wstrzymuje Sowiety przed atakiem na zacho- 
nią Europę lub Bliski Wschód jest przekona­
nie, że Stany Zjednoczone odpowiedzą silniej­
szym uderzeniem...

Społeczeństwo wykazuje więcej zdrowego roz­
sądku niż zblazowani filmowcy i intelektualiści.

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.'

Za Duże Ryzyko
NOWY DZIENNIK - Nie ma w 

amerykańskim społeczeństwie zgod­
nej opinii na temat zaangażowania 
się Stanów Zjednoczonych w Libanie. 
Ofiary “pokojowej” misji amery­
kańskiej piechoty morskiej już teraz 
są zbyt wysokie — a rosną z dnia 
na dzień. 65 procent terytorium Liba­
nu nadal pozostaje pod syryjską oku­
pacją, a Sowiety uzbrajają 200-tysię- 
czną armię prezydenta Asada i 16 
różnych wojskowo-religijnych grup, 
które od 10 lat wyrzynają się na­
wzajem. Rząd prezydenta Gemayela 
nie panuje nad sytuacją ani nie jest 
w stanie stworzyć efektywnej admini­
stracji na małym skrawku Bejrutu i 
najbliższych okolic, gdzie sprawuje 
władzę. Postępu w rokowaniach to­
czących się w Genewie o stworzeniu 
koalicyjnego rządu nie widać. Resztę 
okupuje Izrael.

Liban jest rozdarty wewnętrznie i 
pozostanie sparaliżowany nawet wów­
czas, kiedy resztki PLO Arafata opusz­
czą Trypolis i okolice. Opanowanie 
Libanu przez wspierane wtedy przez 
Związek Sowiecki PLO było począt­
kiem nieszczęść tego kraju. Syryjczy­
ków wysłały tam inne państwa arab­
skie, aby pomóc w przywróceniu po­
koju. Teraz nie zamierzają stamtąd 
wyjść. Zawsze uważali Liban za część 
tzw. Wielkiej Syrii.

Wystrzelenie przez nieodpowie­
dzialnych Arabów jednej tylko rakie­
ty SS-21 we flotę amerykańską, stoją­
cą u wybrzeży libańskich może spowo­
dować wybuch konfliktu między dwo­
ma supermocarstwami.

Wszyscy rozumiemy niezadowole­
nie Białego Domu z rozwoju sytuacji 
i gniew na postępowanie sowieckiej 
marionetki — prezydenta Syrii Asada. 
Ale same nastroje nie mogą zastąpić 
logicznego myślenia i słusznej decyzji. 
Opinia amerykańska zdaje sobie 
sprawę z celu, do jakiego zmierza 
prezydent Reagan. Jest nim ponowne 
osiągnięcie sytuacji, w której mógłby 
odrodzić się Liban — niezależny, nie- 
okupowany, pluralistyczny, dający 
możliwość życia w spokoju owym 16 
grupom religijnym. Środki, jakimi 
dysyponują Stany Zjednoczone dla 
zrealizowania tego celu są bardzo 
słuszne. Sytuację utrudnia fakt, że 
Arabia Saudyjska, sojusznik Stanów 
Zjednoczonych, jednocześnie finansu­
je Syrię, płacąc jej miliardowe dota­
cje, z których Assad częściowo pokry­
wa koszty zbrojeń, obecnie wymierzo­
nych przeciwko USA.

A gdyby nawet udało się odtworzyć 
Liban, kto poniósłby koszty jego odbu­
dowy i utrzymania? Poza tym niezbę­
dna byłaby jeszcze stała obecność 
amerykańskich wojsk, aby strzec 
chwiejnego pokoju.

Być może Reaganowi będzie sprzy­
jało szczęście: może ZSRR będzie 
unikał groźby konfrontacji. Ostry 
kurs w polityce międzynarodowej, 
który zapoczątkował Andropow, może 
się zmienić wraz z pogarszającym się 
jego zdrowiem. Assad, który ma zapa­
lenie wyrostka już od kilku tygodni, 
może okazać się poważnie chory, co 
mogłoby doprowadzić do upadku jego 
polityki.

Są to jednak tylko przypuszczenia. 
W rzeczywistości Stany Zjednoczone 
stoją wobec ewentualności wybuchu 
konfliktu w niewłaściwym miejscu, w 
niewłaściwym czasie i z niewłaści­
wym przeciwnikiem. Napięcie na Blis­
kim Wschodzie odwraca uwagę od 
Europy, od spraw polskich, od Nika­
ragui, gdzie interesy Ameryki i wolne­
go świata są bardziej zagrożone 
aniżeli w górach Szuf, skąd amery­
kańska piechota morska jest ostrzeli­
wana. Groźbę wojny o Liban trzeba 
zastąpić szeroką akcją dyplomatycz­
ną, aby uniknąć nowego groźnego 
konfliktu.

Dobra Okazja
Należy spodziewać się, że prez. Rea­

gan w 40 rocznicę inwazji Europy, 
by ją wyrwać spod panowania nie­
mieckiego, zwiedzi plaże w Normadii, 
na których 6 czerwca 1944 r. lądowały 
wojska amerykańskie. Prezydent bę­
dzie w tym czasie w Londynie na 
konferencji ekonomicznej.

“Skok” z Londynu do Normandii 
nie zabierze wiele czasu, a plaże na 
których Amerykanie lądowali, kru­
sząc “Wał Atlantycki” Hitlera, są 
odpowiednim miejscem do złożenia 
hołdu poległym Amerykanom i za­
pewnienia Europy Zachodniej, że Sta­
ny Zjednoczone jej nie opuszczą.

Leon Małecki

Ach, Ta Młodzież
Chodzi o polską młodzież w Polsce. 

A ręce nad nią załamuje Wiktor Cop- 
pi, specjalny korespondent “Litera- 
tumoj Gazety” w Warszawie. Chciał 
on, oryginalnie, zobaczyć tę młodzież 
“na żywo,” w kabarecie “RUINY,” 
prowadzonym, przez towarzystwo 
wzajemnej tolerancji. Ale mu się nie 
udało, bo chyba kabaret, nietoleran- 
cyjnie, władze zamknęły; więc udał 
się na rozmówkę z redaktorem na­
czelnym pisma “Argumenty” i doznał 
olśnienia. Dowiedział się jak wygląda, 
jak myśli pokolenie urodzone i wycho­
wane w socjalizmie.

Okazuje się, że z młodzieżą się 
cackano i w rezultacie nie wie ona co 
to jest socjalizm. Gorzej, po dziś 
dzień (to znaczy po doświadczeniach 
ostatnich 2 lat) niektórzy twierdzą, 
że bez pluralizmu, socjalistyczna 
Polska nie przeżyje. Pluraliści nie 
śpią — informował sowieckiego dzien­
nikarza redaktor Rogowski. Oto za­
ledwie w 3 tygodnie po zniesieniu 
stanu wojennego, elementy kontr­
rewolucyjne, korzystając ze święta 
religijnego, zorganizowały w Często­
chowie nową prowokację. Towa­
rzysz Coppi wprawdzie tam nie był, 
ale stosując metodę “świadczył się 
Cygan swoimi dziećmi” powołuje się 
na “Trybunę Ludu,” która opisywała 
jak to działacze “OAZ” organizacji 
urabiającej młodych Polaków w du­
chu klerykalnym, porozlepiali w mie­
ście plakaty ku chwale antysocjali­
stycznych organizacji KOS, KOR, 
KPN, “Solidarność,” “Niezależnego 
Związku Studentów”; na murach 
klasztoru pokazały się hasła wzywa­
jące do zjednoczenia Polaków, Litwi­
nów, Białorusinów i Ukraińców w 
walce o chrześcijańskie ideały. Naj­
widoczniej zjednoczenie chrześcijan 
— to kontrrewolucja, ale skąd to się 
wzięło?

Okazuje się, że z zaniedbań tzw. 
nauk społecznych na wyższych uczel­
niach. Jeszcze do połowy lat siedem­
dziesiątych te nauki zajmowały 10 do 
15 procent czasu, w początkach lat 80,

tylko dwa po trzech procent. Mało 
tego, pod pokrywką “nauk społecz­
nych,” zamiast o materializmie, 
uczono się o buddyzmie, zamiast o 
politekonomii, o średniowiecznej sztu­
ce angielskiej! Studenci wywierali ta­
ką presję, że marksistów, którzy nie 
chcieli przekształcić się z buddystów 
— usuwano z uczelni. A jakie beze- 
czeństwa odbywały się na kompletach 
“latających uniwersytetów,” to po 
nocy strach pomyśleć!

Tam odbywały się kursy antykomu­
nistyczne. Ot co. Wychowywano wal­
czących wrogów socjalizmu. Czy więc 
prawdą jest, że młode pokolenie stra­
cone jest dla socjalizmu, zapytuje 
reporter “Literaturnoj Gazety”? 
Skądżesz znowu! To plotka rozpusz­
czana podstępnie przez pełzającą eks­
tremę. Tak nie jest, o czym świadczy 
zlot młodzieży w Gdańsku i aktywi­
stów na rzecz pokoju we Wrocławiu. 
Co się na tych spotkaniach działo, 
z “Literaturnoj Gazety” się nie do­
wiemy, ale tow. Coppi każę wierzyć 
na słowo, że “coraz więcej młodych 
Polaków zdaje sobie sprawę z odpo­
wiedzialności przed społeczeństwem, 
które dało im najszersze możliwości 
samostanowienia i aktywnego udziału 
w socjalistycznej budowie.”

No więc jak to jest naprawdę? Czy 
młodzież jest przeżarta antysocja- 
lizmem, spenetrowana przez “ekstre­
mę,” czy też ochoczo buduje socja­
lizm, bo jedno z drugim w parze nie 
idzie. Sowiecki dziennikarz wychodzi 
z dylematu, jak przystało mu wy­
szkolonego w dialektyce marksistow­
skiej, mówiąc, że “dużo jeszcze trze­
ba wysiłku by na ruinach w świado­
mości zbudować nowy gmach. ”

Ktokolwiek spotkał się z polską mło­
dzieżą, musi przyznać rację towarzy­
szowi Coppi. Wysiłek musiałby być 
tak wielki, że są to przysłowiowe 
Syzyfowe prace. Jeśli w drugim poko­
leniu, wychowanym pod rządami lu­
dowymi, nie obudził się zapal do so­
cjalizmu, to już chyba stracona pozy­
cja. Dziennik Polski (Londyn)

Woda Ognista
Tępienie całych grup etnicznych 

przy pomocy alkoholu nie jest niczym 
nowym, kolonizatorzy Ameryki Pół­
nocnej tym sposobem zlikwidowali 
tubylców, pozostawiając pojedyncze 
egzemplarze jedynie w zoo-rezerwa- 
tach. Indianie odwzajemnili się na­
jeźdźcom nałogiem palenia tytoniu, 
ale — jak wiemy — alkohol okazał 
się o wiele skuteczniejszy.

Analogiczne metody stosowali za­
borcy w Polsce (okres porozbiorowy, 
po powstaniu 1830 roku, okupacja hit­
lerowska), które to metody w okre­
sach załamania były dość skuteczne. 
Gubernator Hans Frank określił 5 
litrów spirytusu na głowę Polaka 
jako dawkę wystarczającą do złama­
nia społeczeństwa. Spożycie alkoholu 
w PRL w 1980 roku wynosiło 8,4 
litra spirytusu na jednego mieszkań­
ca (“Polityka”, nr 12 z 19.03.1983). 
Ludobójca Jurgen Stroop oczekując 
na wyrok, zwierzył się K. Moczar- 
skiemu, ficerowi AK, z którym dzie­
lił celę więzienną więzienia mokotow­
skiego w 1949 r., że miał zamiar 
po wojnie zorganizować na Ukrainie 
specjalne sklepy, sprzedające po ni­
skich cenach alkohol za makulaturę 
książkową i gazetową, osiągając dwa 
cele: zdegenerowanie ludności oraz 
zatarcie śladów bytu narodowego.

Społeczeństwo polskie podejmowa­
ło akcje w obronne, często skutecz­
ne, czego dowodem jest np. spadek 
spożycia alkoholu o 4% przed wybu­
chem powstania styczniowego. Trze­
źwość narodu carat uważał za za­
grożenie dla władzy, czego dowodem 
były restrykcje podejmowane wobec 
propagatorów trzeźwości (“Tygodnik 
Powszechny”, nr. 11, z 12.08.83). W 
czasie okupacji Armia Krajowa or­
ganizowała wydzielone służby dla ni­
szczenia wytwórni samogonu i zapa­
sów alkoholu w niemieckich maga­
zynach (za przymusowe dostawy pro­
duktów rolnych płacono wódką). Ro­
botnicy Stoczni Gdańskiej wymusili 
w sierpniu 1980 r. na władzach lo­
kalnych zakaz sprzedaży alkoholu, co 
spotkało się z powszechną aprobatą 
społeczeństwa. Według GUS*) w la­
tach 1929-1937 spożycie alkoholu na 
jednego mieszkańca zmalało z 1,61 
do 1,11 litra, a więc prawie o jedną 
trzecią. Wpływy skarbu państwa z 
tego tytułu obniżyły się z 682 min 
zł do 385 min zł, stanowiło to około 
15% ówczesnego budżetu państwa, a 
mówiono, że budżet II Rzeczypospo­
litej jest “pijany”.

W początkach PRL spożycie alko­
holu jest bliskie wielkości między­
narodowej, 1,5 1. na osobę, i stale

wzrasta, osiągając w 1980 r. 8,4 1., a 
po wprowadzeniu reglamentacji wy­
nosi 6,41. Uwzględniając ilość upraw­
nionych z tytułu wieku do korzysta­
nia z kartek alkoholowych, spożycie 
winno spaść do wielkości 1,6-1,7 1. 
na osobę, a więc do poziomu z lat 
1946 czy 1929.

Jakie i w imię czego stworzono 
mechanizmy, umożliwiające 3-4-krot- 
nie wyższą sprzedaż alkoholu ponad 
reglamentację? Mechanizm nie jest 
ważny, istotny jest natomiast cel i 
skutek. Z komunikatu GUS (luty 
1983) oraz z wyliczeń w prasie wy­
nika, że z wydatków pieniężnych lud­
ności w 1982 r. wynoszących 3010 mid 
zł — ok. 750, a więc 25%, stanowią 
wydatki na alkohol. Jest to najwyż­
sza pozycja wpływów budżetu PRL. 
Nie ma miejsca na omawianie skut­
ków produkcyjnych, społecznych, 
zdrowotnych, moralnych tej polityki, 
które są wprost nieobliczalne. Odpo­
wiedzialni za taką właśnie politykę 
twierdzą, że reprezentują najwyższe 
wartości moralne i tzw. polską rację 
stanu — jedynie słuszną. Stan ten 
dodatkowo pogarsza kompletny brak 
zainteresowania władz w przeciw­
działaniu produkcji samogonu. Naród 
trzeźwy jest groźny dla władzy.

W Ameryce Północnej “wodą og­
nistą” posłużono się do wymiany lud­
ności “czerwonej” na “białą”, nato­
miast w PRL ten sam środek sto­
suje się do zamiany dokładnie w od­
wrotnym kierunku, to jest (. . .) 
dekret z dn. 12.12.1981, O stanie wo­
jennym, rozdz. II, art. 17, pkt 4, 
Dz. U. nr 29, poz. 154**).

•) Główny Urząd Statystyczny.
••) Tak oznaczane są w oficjalnej prasie kra­
jowej interwencje cenzury; tutaj oczywiście użyto 
tego żartobliwie, gdyż pismo ukazuje sip w obiegu 
pozacenzuralnym.

(Podziemna Gazeta 
Politechniki Gdańskiej, 

nr 10,1-3. V. 1983)

Mondale Pewny 
Nominacji

Republikanie są w tej chwili tak 
pewni, że Walter Mondale uzyska 
nominację na prezydenta z ramienia 
partii demokratycznej, że spekulują 
na temat, kto będzie kandydatem 
na wiceprezydenta. Kandydatem nr 1 
jest John Glenn. Wymienia się rów­
nież Lloyda Bentsena, senatora z Tek­
sasu, Sama Nunn, senatora z Geor­
gia oraz Dale Bumpers, senatora 
z Arkansas, który ma największe 
zdolności w prowadzeniu kampanii 
wyborczej.
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Przed Sylwestrem
Ambitnym gospodyniom przygoto­

wującym Sylwestra we własnym 
domu radzimy skorzystać z niżej za­
mieszczonych przepisów. Przy okazji 
przypominamy, by niepotrzebnie nie 
stwarzać sobie dodatkowej pracy przy 
zmywaniu naczyń i podawać potrawy 
na estetycznych talerzach papiero­
wych. Ten sposób zaoszczędzenia 
trudu jest już ogólnie przyjęty na 
całym świecie. Po co więc wyczer­
pującej nocy męczyć się przy zlewo­
zmywaku, zwłaszcza, że przyjaciółki 
zazwyczaj obiecują pomoc lecz wy­
pełnienie przyrzeczenia przeważnie 
im nie wychodzi.

Dreptanie w kuchni w okresie świą­
tecznym zawsze kończy się bólem 
nóg, czasami jest on bardzo doku­
czliwy, kiedy indziej chodzi tylko o 
zwykłe zmęczenie, na które najle­
pszym lekarstwem jest po prostu od­
poczynek z nogami opartymi o po­
duszkę. Paniom cierpiącym na po­
ważniejsze dolegliwości polecamy 
krótki artykuł na ten temat, kosme­
tyczki, pani Anny Góralskiej.

Przechowywanie Karpia
Żywego karpia zabić podzielić na 

dzwonka, nie myć (!!!), ułożyć dzwo­
nka (głowa oddzielnie) w foliowej 
torebce i włożyć do zamrażalnika. 
W dzień wigilijny, włożyć do zimnej 
wody i rozmrozić. Umyć starannie 
i gotować bądź smażyć. Nic nie traci 
na smaku, jest na pewno smaczniej­
szy niż śnięty.

Świeże Szprotki i Śledzie
Na półtora kg ryby — 2 płaskie 

łyżeczki przypraw ziołowych, a mia­
nowicie: 3-4 ziarnka ziela angielskie­
go, 3-4 listki laurowe, szczypta est- 
ragonu, szczypta tymianku. Sól.

Ziele angielskie utłuc (można ze­
mleć w młynku do pieprzu), listki 
pognieść w ręku na miazgę, dodać 
pozostałe zioła, wymieszać. W gar­
nku kamiennym lub w dużym słoju 
wysypać warstwę soli grubości ok. 
pół cm, na to kłaść warstwę ryb (nie 
mytych!), posypywać odrobiną przy­
praw, posypać następnie warstwą 
soli i tak na przemian. Na wierzchu 
również posypać solą. Potrzymać 1 
dobę w temperaturze pokojowej (aż 
puszczą sok), potem postawić w chło­
dne miejsce. Szprotki są gotowe po 
3-4 dniach, śledzie po tygodniu —8 
dniach. Szprotki trzeba starannie 
umyć i. . . (to rzeczywiście żmudna 
praca) obrać ze skórki i pofiletować. 
Następnie ułożyć w słoiku i zalać 
oliwą (olejem). Po dwóch dniach sma­
kują jak prwdziwe anchois. Można 
również fileciki zwijać w koreczki 
kładąc do środka zamiast kaparów 
ziarnko zielonego groszku (z kon­
serwy lub gotowanych — mrożony)
1 dopiero wówczas zalać oliwą. Ze 
śledziami — postępujemy tak jak ze 
śledziami z beczki. Można je mary­
nować,podać w oliwie (oleju), w śmie­
tanie, czy w sosie musztardowym.

Ryba Faszerowana
Pół kg filetów lub 80 dkg całej ryby,

2 maślane małe bułeczki (dwie dro­
żdżówki lub pół chałki), 3 średnie 
cebule, 3 jajka, sól, pieprz, cukier, 
tarta bułka, czubata łyżka masła. 
Włoszczyzna, cebula, żelatyna.

Jeśli ryba w całości — ściągnąć 
skórę i ostrym nożem ściąć filety — 
wyrzucając ości. Filety umyć i wło­
żyć do garnuszka, zalać mlekiem 
(ok. pół szklanki, tak, aby ryba była 
przykryta). Powinny leżeć w mleku 
ca najmniej pół godziny (mleko za­
biera cały "tranowy” zapach mor­
skiej rybie). Odcisnąć rybę z mleka, 
zemleć w maszynce do mielenia mię­
sa, następnie zemleć cebulę pokra­
janą w kawałki i wymoczone w wodzie 
i odciśnięte bułeczki maślane. Do tej 
masy wbić jajka, dodać do smaku 
soli, pieprzu mielonego i cukru. Ryba 
musi być słona, pieprzna i leciutko 
słodkawa. Dodać nieco tartej bułki, 
żeby masa nie była zbyt rzadka (musi 
być nieco rzadsza niż na mielone 
kotlety) i wszystko wyrobić na jedo- 
litą masę. Na końcu rozpuścić (ale nie 
rumienić) masło i wlać do ryby i 
znów starannie wymieszać. Formować 
z masy walki, zawijać w lniane ście- 
reczki, zawiązać końce i włożyć do 
gotującego się wywaru z włoszczyzny 
z dodatkiem cebuli. Od zagotowania 
gotować na bardzo małym ogniu 
godzinę. Wówczas wyjąć na deseczkę 
i pozostawić do wystygnięcia. Wywar 
przecedzić, dodać odpowiednią ilość 
żelatyny (zależy od ilości płynu i tego 
czy ktoś chce mieć więcej, czy mniej 

galarety) i odstawić do przestudzenia. 
Rybę odwinąć ze szmatek i krajać 
w plastry. Układać na półmisku. 
Można przybrać paskami czerwonej 
papryki, paseczkami pomidora lub 
marynowanej dyni i gałązkami natki 
pietruszki. Zalać już krzepnącą gala­
retką.

Zamiast Karpia 
—Ryba Morska

Tyle kawałków ryby (lub filetów) 
ile osób, sól, mąka, mleko, marga­
ryna, 20 dkg pieczarek,pół szklanki 
śmietany. Odrobina masła.

Filety namoczyć w mleku. Odsą­
czyć. Osolić, obtaczać w mące i szybko 
obramienie na bardzo rozgrzanym 
tłuszczu (margaryna lub olej). Prze­
łożyć do płaskiego rondla lub na bry­
tfannę, na każdy kawałek ryby po­
łożyć wióreczek masła (dla zapachu), 
przykryć i wstawić do ciepłego pie­
karnika, aby ryba “doszła”. Pieczar­
ki umyć pod bieżącą wodą, odsączyć 
z wody, jeśli duże — krajać w pla­
sterki i wrzucić na rozgrzaną mar­
garynę, smażyć. Kiedy zaczną się 
rumienić — dodać pół łyżeczki masła 
dla zapachu. Wówczas zalać rybę 
śmietaną, zwiększyć płomień w pie­
karniku na jak największy i zapie­
kać 34 minuty. Rybę wyjąć z piekar­
nika, ułożyć na półmisku. Pieczarki 
posolić i posypać nimi rybę — poda­
wać z ziemniakami z wody.

Surówka z Porów 
“Małgośka”

50 dkg porów, 15 dkg pieczarek, 
3-4 łyżki oliwy, natka pietruszki, sól 
i sok z cytryny lub kwasek cytry­
nowy do smaku.

Pory oczyścić z uszkodzonych liści, 
odciąć górne odcinki zielonych liści 
oraz korzonki, przekrajać wzdłuż na 
dwie połówki, umyć dokładnie pod 
bieżącą wodą. Pieczarki oczyścić, 
opłukać, pokrajać w paseczki razem 
z porami, wymieszać z oliwą i posie­
kaną natką pietruszki, doprawić do 
smaku. Przełożyć do szklannej sala­
terki, udekorować.

Krem Waniliowy
3 żółtka, 9 dkg cukru, wanilia, 2 biał­

ka, dkg żelatyny, 1/8 1 śmietanki 
kremowej, 2 dkg cukru-pudru.

Żółtka utrzeć z 6 dkg cukru i wanilią 
na pulchną masę, ubić śmietankę, 
ubić pianę z białek, pod koniec ubija­
nia dodać 3 dkg cukru. Rozpuścić że­
latynę, połączyć z masą z żółtek, mie­
szając dokładnie. Masę z żółtek, ubitą 
pianę i śmietankę połączyć razem, 
ostrożnie mieszając do dna naczynia. 
Przy kremie kawowym dodać do ma­
sy 1/8 1 mocnego naparu z kawy, któ­
rym zaparzyć żółtka.

Sałatka
z Czerwnowej Kapusty — 

Dietetyczna
Główka czerwonej kapusty, sól, 

pół kubeczka octu, cukier i sok cytry­
nowy lub kwasek cytrynowy.

Usunąć z kapusty wierzchnie liście 
i drobno ją poszatkować. Wrzucić na 
wrzącą, osoloną wodę i gotować aż 
będzie jeszcze jędrna, ale już miękka 
(ok. 10-15 minut). Odcedzić. Ocet wy­
mieszać pół na pół z gotowaną wodą 
(chodzi o to, aby kapusta nabrała 
pięknego koloru, ale aby była bez 
octu). Odcedzoną doprawić do smaku 
cukrem, solą i kwaskiem cytryno­
wym lub sokiem cytrynowym. Ozię­
bić.

Dolegliwość Stóp
Najczęściej spotykanymi dolegli­

wościami stóp są wrastające pazno­
kcie jak również odciski, odparzenia, 
nadmierna potliwość, pękanie pięt.

Przy wrastających paznokciach 
trzeba zwrócić uwagę aby obcinać 
paznokcie w linii prostej, ponieważ 
przy obcinaniu w półkole pozostają 
w wale paznokcia ostre kawałki.

Wierzch paznokcia należy spiłować 
pilnikiem jeżeli płytka jest gruba i 
twarda. Należy nosić wygodne obuwie, 
bez'wąskich nosków oraz zbyt cia­
snych butów. Sposób usuwania tej 
dolegliwości zależy od stanu pazno­
kcia i głębokości wrastania. We wcze­
snych okresach można stosować 
kąpiele nóg w gorącej wodzie, odpo­
czynek nóg w czasie dnia, preparaty 
firmy “Dr. Shool”. Przy stanach rop­
nych należy zgłosić się koniecznie do 
lekarza.

Aby zapobiec powstawaniu odci­
sków należy nosić wygodne obuwie 
i codziennie smarować stopy kremem

Czystki w Milicji i SB

WASHINGTON. — Prezydent Ronald Reagan z siedmio­
letnią Amy Benham, która zapaliła światła na choince przed 
Białym Domem. Amy jest nieuleczalnie chora. Dziewczynka 
napisała list do Prezydenta wyrażając pragnienie zobaczenia 
choinki przed Białym Domem, której światła, jak napisała 
“świecą aż do nieba”. (UPI)

“Ujawnienia”

(N.A.) — Nowe prądy w milicji i 
służbie bezpieczeństwa. Jak dowiadu­
jemy się ze źródeł krajowych Minis­
terstwo Spraw Wewnętrznych (MSW), 
korzystając z okresu zewnętrznego 
spokoju po zniesieniu stanu wojen­
nego, dokonuje przegrupowań w podle­
głych mu formacjach milicji, ZOMO i 
Służby Bezpieczeństwa. Zmiany te 
przybierają formę znanych nam z 
praktyk partyjnych “czystek”. Kie­
rownictwo resortu spraw wewnętrz­
nych, starając się zapewne wzmocnić 
wewnętrzne formacje i służby mili­
cyjne, usuwa elementy uznane za “nie­
pewne”, czyli politycznie niedostate­
cznie aktywne, bądź też nieprzejawia- 
jące dostatecznej gorliwości w reali­
zacji polityki represyjnej.

Kryterium stosowanym często przy 
ocenie postawy pracowników milicji 
i SB jest ich stosunek do religii i prak­
tyk religijnych. I tak z pracy usuwani 
są młodsi pracownicy resortu, którym 
można zarzucić takie “przestępstwa” 
jak zawarcie kościelnego ślubu, 
ochrzczenie dziecka, religijne jego 
wychowanie, czy też praktyki religij- 

i ne jednego z małżonków, bądź nawet 
rodziców.

Podejrzani o tego rodzaju postawy 
członkowie “aparatu” bezpieczeńs­
twa, wzywani są, wedle starych, stali­
nowskich wzorów na zebrania partyj­
ne danego resortu, gdzie zostają publi­
cznie piętnowani. Oczekuje się od nich 
przy tym nie tylko przyznania się do 
zarzucanych im “win”, ale również 
samokrytyki, tak modnej w partii czy 
ZMP w latach pięćdziesiątych. Jed­
nakże, ku zaskoczeniu prowadzących 
potępieńcze zebrania towarzyszy par­
tyjnych, często do samokrytyki nie 
dochodzi. Wręcz przeciwnie, niektó­
rzy z oskarżonych każą dodać jeszcze 
do rejestru zarzucanych im win dodat- 
Kowe, mówiąc na przykład: “Towa­
rzyszu, dopiszcie jeszcze, że ja też 
jestem wierzący”.

Napiętnowanych pracowników re­
sortu usuwa się z zajmowanych sta­
nowisk w trybie natychmiastowym. 
Często daje się im jedynie godzinę 
czasu na opróżnienie biurka i przeka­
zanie urzędu następcy. W ten sposób 
MSW pozbywa się “niepewnych” 
pracowników. Starsi, niedostatecznie 
aktywni politycznie, przenoszeni są 
natomiast zazwyczaj na wcześniejszą 
emeryturę.

Jednocześnie kierownictwo MSW 

zmiękczającym. Przy pękaniu pięt 
należy wymoczyć nogi i ściąć zgru­
biały naskurek, następnie dezynfeku­
jąc stopę. Odparzenia i otarcia na­
skórka mogą powstać na skutek 
zbyt twardego obuwia lub przegrza­
nia stóp. Aby zapobiec należy prze­
sypać pończochy i skarpety talkiem 
lub pudrem przeciwpotowym.

Przy nadmiernej potliwości pielę­
gnowanie stóp polega na bardzo czę­
stym myciu nóg, moczeniu nóg raz 
w tygodniu w naparze szałwi i po­
krzyw oraz używaniu po każdym 
myciu środków przeciwpotowych.

Choroby stóp są dość trudne do wy­
leczenia, spowodowane jest to jest to 
łatwiejszą maceracją naskórka, np. 
skutek pocenia się nóg. Dlategto le­
piej zapobiegać niż leczyć. 

zadbało też o uzupełnienie powstałych 
w ten sposób wolnych etatów. Zasłu­
żonym w okresie stanu wojennego 
bezwzględnością postępowania i bru­
talnością ZOMO-wcom, proponuje się 
obecnie dalszą karierę w resorcie. 
Wysyła się ich na skrócone, 8-miesię- 
czne kursy dokształcające, po których 
otrzymują oni świadectwa maturalne. 
W ten sposób MSW nie tylko uzupełnia 
swoje kadry o bezwzględnie oddanych 
sobie i bezkrytycznych osobników, ale 
również spłaca im “dług” wdzięcznoś­
ci za wysługi ostatnich dwóch lat.

Jak podkreślają obserwatorzy 
sceny politycznej w Polsce, w ten 
sposób dojdzie do obsadzenia stano­
wisk w MSW, milicji i SB przez nie- 
dokształconych, ale brutalnych 
ZOMOwćów, którzy jakże często pocho­
dzą ze środowisk zbliżonych do kry­
minalnych, bądź też bezpośrednio z 
tego środowiska. Efekty tych posu­
nięć nie dadzą na siebie długo czekać, 
zwłaszcza biorąc pod uwagę roz­
szerzony zakres władzy, a właściwie 
“samowoli” jakie MSW otrzymało na 
podstawie uchwały sejmowej z 21 
lipca.

W.W.

Niemal codziennie prasa, radio i 
telewizja PRL przynoszą nowe infor­
macje o ujawnieniu się osób działają­
cych w podziemnych strukturach 
“Solidarności”. Wypowiedzi przedsta­
wicieli służby bezpieczeństwa oraz 
redakcyjne komentarze sugerują też 
niedwuznacznie, że władze doskonałe 
jakoby wiedzą o innych przejawach 
niezależnej działalności, jak również 
znają miejsce pobytu osób, które się 
tym zajmują. Nie aresztują ich jed­
nak, ponieważ opozycję traktują po 
prostu jako niezbyt poważną i nie za­
grażającą już silnemu rządowi zaba­
wę.

Liczby zaś osób decydujących się 
dobrowolnie wyjść z ukrycia wskazy­
wać mają na to, że ludzie sami zro­
zumieli już, że podziemie nie ma sen­
su, i coraz otwarciej popierają obecną 
ekipę gen. Jaruzelskiego.

Tyle oficjalna propaganda. W zupeł­
nie innym świetle przedstawia pro­
blem ujawnień podziemna prasa. Pi­
sze o tym także “Tygodnik Mazow­
sze”.

“Do piątego października ujawniło 
się — według danych oficjalnych — 
370 osób. Czy to oznacza, że powiodła 
się wielka propagandowa akcja u- 
becka obliczona na zlikwidowanie po­
dziemia-?

Wśród ujawniających się niewiele 
jest osób, które z własnej nieprzymu­
szonej woli pobiegły na komendę, żeby 
przyznać się do antypaństwowej dzia­
łalności. Nieliczni są ci, którzy rze­
czywiście ukrywali się i po długich 
miesiącach rozłąki postanowili wrócić 
do domu. Skąd się więc wzięło tylu 
ujawnionych?

Większość z nich “ujawniła” policja 
Na to konto szły wszystkie wpadki po 
22. VII. Ludziom dawano do wyboru: 
wyrok albo podpisanie stosownego 
oświadczenia. Część rzeczywiście zde­
cydowała się “skorzystać z dobro­
dziejstwa amnestii”.

Był też inny wariant, bardziej ma­
sowy. SB robiła dużą akcję przesłu­
chań, rewizji i zatrzymań, trochę na 
oślep, a trochę w oparciu o rozezna­
nie i donosy. Próbowano w ten sposób 
rozpracować poszczególne wydziały 
w zakładach, przedgrudniowe KZ-y, 
byłych internowanych i aresztowa­
nych, osoby złapane przypadkowo, np. 
w czasie demonstracji. W sumie przez 
komendy przewinęło się tysiące ludzi. 
Zakładano, że coś z tego zawsze wy­
niknie: znajdzie się parę ulotek, ktoś 
się przyzna do przeczytania gazetki, 
inny nawet powie, od kogo ją dostał. 
Ludzie często nie orientują się, że nic 
im nie grozi za to, czego się od nich 
dowiedziano, i godzą się podpisać o- 
świadczenie o ujawnieniu.

Pouczającym przykładem jest tu 
historia tzw. ujawnienia KPN na Pod­

beskidziu. Podczas rewizji u Tadeusza 
Wielgoławskiego znaleziono opatrzoną 
podpisami kopię petycji do prymasa 
Glempa i Jaruzelskiego w sprawie 
amnestii. Została ona wysłana ponad 
pół roku temu drogą najzupełniej le­
galną. SB dopisała przed listą sygna­
tariuszy: “członkowie KPN”, i zrobiła 
nalot na domniemaną organizację. 
Na komendę przywieziono cale rodzi­
ny z ciotkami, wujkami i sąsiadami, 
bo w takim gronie zbierane były pod­
pisy. Od wszystkich zażądano przy­
znania się do członkostwa KPN i 
ujawnienia. Niektórzy w ogóle nie 
wiedzieli, o co chodzi (jeden z delik­
wentów opowiadał potem, że pytano 
go o KPN). Kilku zatrzymanych 
“ujawniło”, skąd mają pojedyncze 
ulotki i znaczki “Solidarności”, które 
u nich znaleziono,byle tylko nie posą­
dzono ich o przynależność do KPN.

Władza wszelkimi dostępnymi środ­
kami usiłuje powiększyć listę ujawnia­
jących się. Rozpuszcza plotki o listach 
osób przewidzianych do aresztowania 
po 13.X, o rozpracowaniu i namierze­
niu rozlicznych struktur. Prasa i TV 
wyliczają wciąż nowych ujawniają­
cych się, dając do zrozumienia, że ich 
zeznania obciążają innych. Niejedno­
krotnie posuwa się przy tym do kłam­
stwa. Andrzej Gieros, przewodniczący 
KZ w warszawskim “Bistypie”, o 
tym, że się ujawnił i złożył wyjaśnie­
nie, dowiedział się z DTV, przypad­
kiem zresztą, ponieważ poprzedniego 
dnia miał wyjechać na kontrakt za­
graniczny. Wszystkie takie poczyna­
nia to element “wojny nerwów”. I 
szeptana, i głośna propaganda ma 
skłonić dalsze osoby do zgłaszania się 
i zaniechania działalności.

Jak na gigantyczny wysiłek włożony 
w akcję ujawniania — 370 osób nie 
jest imponującym wynikiem. Nawet 
gdyby w tej liczbie byli wyłącznie 
aktywni działacze struktur podziem­
nych, to jest ona znikoma w porówna­
niu z masowym udziałem w ruchu 
“Solidarności”.

Niemniej konsekwencje ujawniania 
się są znacznie poważniejsze, niż by 
wskazywały same liczby. W niektó­
rych środowiskach i zakładach ujaw­
niania zdezorganizowały działalność, 
zasiały niepokój i wzajemną nieufność 
— ludzie nie są pewni, jakie informa­
cje o nich ma teraz SB. Nie ma to 
jednak takiego znaczenia, kiedy u- 
jawnia się ktoś, kto tylko dostawał 
bibułę czy sporadycznie brał udział w 
jakichś akcjach “Solidarności”. Go­
rzej, jeśli zrobi to człowiek tkwiący 
głęboko w strukturach związkowych. 
Każdy bowiem, kto zdecydował się 
działać w podziemnej “Solidarności”, 
musi wziąć na siebie ryzyko. Bo mię­
dzy 22. VII a 31. X nie przestały obo­
wiązywać wartości, o które walczymy 
od Sierpnia.

Permit #3716 
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tame praktyki głodzenia więźniów, 
chce on zmusić ich w ten sposób do 
dobrowolnego opuszczenia kraju.

Są dowody na to, że Jaruzelski z 
własnej inicjatywy prosił rządy Nie­
miec Zach, oraz innych krajów Euro­
py Zach., o udzielenia im azylu poli­
tycznego, mimo, że oni sami nie wy­
rażają zgody na emigrowanie.

W związku z atakiem na rząd ze 
strony nielegalnie działającej “Soli­
darności” oraz krytyki ze strony tak­
że związków zawodowych, rząd posta­
nowił odroczyć na późniejszy termin 
wprowadzenie podwyżek żywności. 
Decyzja została podjęta na posiedze­
niu z udziałem Mieczysława Rakow­
skiego oraz Ministra Cen, Zdzisława 
Krasińskiego.

Sowieci Chcą 
“Osiedlić” Się 
w Kosmosie

Washington (UPI) — Kongresowe 
Biuro Oceny Technologii opublikowa­
ło raport informacyjny o planach 
Związku Sowieckiego, “osiedlania” 
swoich obywateli na Księżycu i Mar­
sie. Autorzy raportu stwierdzają, że 
Związek Sowiecki bardzo poważnie 
traktuje tę sprawę.

Opracowania powyższego raportu 
domagała się Izba Reprezentantów 
oraz Senacki Komitet ds. Nauki. Czas 
jego opublikowania zbiega się z pla­
nami administracji prez. Reagana, 
która ma zamiar ubiegać się o przy­
znanie 100 min doi. w roku fiskal­
nym 1985, na rozpoczęcie prac nad 
nowym ameęykańskim statkiem kos­
micznym.
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Zgodnie z tym, co podaje raport, 
Rosjanie mają spacerować po księ- 
życiu już pod koniec tego wieku. 
Uważa się, że załogowy sowiecki 
statek kosmiczny “Salut”, krążący 
od wielu miesięcy po orbicie ziem­
skiej, co półtorej godziny, jest pier- 
wwzym etapem prowadzącym do 
osiedlenia ludzi w przestrzeni kos­
micznej. 2-osobowa załoga tego stat­
ku wróciła w listopadzie na ziemię 
po 150-dniowym pobycie w kosmo­
sie. Druga grupa kosmonautów ma 
wystartować na początku przyszłego 
roku.

W czasie konferencji prasowej w 
Moskwie, Rosjanie potwierdzili fakt 
przeprowadzania badań nad skon­
struowaniem statku kosmicznego, na 
wzór amerykańskiego niezawodnego 
wahadłowca. Sowiecki statek nie bę­
dzie jednak prawdopodobnie gotowy 
przed upływem kilku lat.

Wszystko to świadczy o tym, jak 
usilne są starania Sowietów rozsze­
rzenia swoich wpływów nie tylko na 
ziemi, ale także w przestrzeni kos­
micznej.

2-Letnia Dziewczynka 
Zamarzła Na Śmierć

Ghent, N.Y. (UPI)-Władze poli­
cyjne podały, że na dworzu, przy tem­
peraturze dochodzącej do 10 stopni 
poniżej zera F., zamarzła na śmierć 
2-letnia dziewczynka, ubrana jedynie 
w piżamę.

Elizabeth Perlmutter znaleziona zo­
stała w niedzielę rano bez życia na 
werandzie sąsiedniego, niezamieszka­
łego domu.

Policja przypuszcza, że dziecko wy­
szło ze swego domu w sobotę wie­
czorem lub w niedzielę wcześnie rano.

Drzwi zamknęły się za nią na za- 
strzaskujący się zamek. Matka po­
informowała policję, że jeszcze o godz. 
11:30 wiecz. w sobotę, Elizabeth spała 
w swej sypialni.

Wszystki: 
iż na j ukochar

(z domu <

Członkini Br 
Tow. św. Ka 
po ciężkiej cl 
mentami, dn 
przeżywszy 8 
6-ej wieczore 
9-ej wieczorei

Pogrzeb 
9:30 rano, z z 
św. Brunona 
wstania Pańsi

Na ten sn 
w ciężkim żali

John, mi 
1 pra wnuczę 
Chester (Mar 
wraz z całą ro

Pogrzebem

rewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
żona moja, matka, babcia, prabacia i siostra nasza, śp.

Stella Kołodziej
>ra, matka śp. Eugene, siostra śp. Stanley, śp. Charles
p. William Kloc, bratowa śp. Eleanor Kloc)
/a Różańca św., Tow. Biała Róża Grupa 2326 ZNP, 
yny Nr. 772 ZPRK i St. Bruno Senior Citizens Club, 
bie, pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakra- 
’5-go grudnia 1983 roku, o godzinie 3-ej po południu, 
t. Zwłoki można odwiedzać dziś we wtorek od godziny 
o 9-ej wieczorem, jutro w środę od 2-ej po południu do

.dzie się w czwartek, dnia 29-go grudnia, o godzinie 
adu pogrzebowego pnr. 4901 S. Archer Ave., do kościoła 
sza św. o 10-ej), a stamtąd na cmentarz Zmartwych- 
o do mauzoleum.

■y obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
;rążeni:
Edwin (Beth) i Priscilla, syn i synowe; 8 wnucząt; 
■toria (Anthony) Frydrychowski, Edward (Irene) Kloc, 
a) Kloc i Mae Kloc, siostra, bracia, szwagier i bratowe;
4-
ijmuje się: Szykowny Funeral Home, telefon 735-7521.

-

CHICAGO. — Z konferencji prasowej na której prokurator 
federalny Daniel Webb podał do wiadomości, że oskarżono 
prawników o szantaż i przyjmowanie łapówek. Oskarżono 
10 osób. Spodziewane są dalsze oskarżenia. (UPI)

Walki
w Południowym Bejrucie
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

graniczną obecnych walk. Bob Hope, 
który zorganizował tam świąteczne 
przedstawienia dla amerykańskich 
żołnierzy, bezpiecznie opuścił miasto 
na pół godziny przed rozpoczęciem 
nowej wymiany ognia.

Kolejna fala starć pomiędzy armią 
rządową a muzułmanami, zalała mia­
sto w Wigilie Bożego Narodzenia, 
z chwilą gdy wojska francuskie, wcho­
dzące w skład Międzynarodowego 
Korpusu Pokojowego zostały wyco­
fane z pozycji w pobliżu obozu Sa­
bra i Chatila, zajmowanych przez 
palestyńskich uchodźców. Setki ludzi 
zostało tam we wrześniu 1982 roku 
zmasakrowanych przez oddziały chrze­
ścijańskiej falangi.

Francuski minister obrony Jean 
Gatel wyjaśnił w Paryżu, że decy­
zję o wycofaniu oddziałów uznano 
za konieczną, gdyż dotychczas żoł­
nierze francuscy stacjonujący w po­
łudniowym Bejrucie byli najbardziej 
narażeni na ataki ze strony oddzia­
łów muzułmańskich.

Pozycje, zwolnione przez Francu­
zów miały zostać zajęte przez libań­
ską armię rządową, jej żołnierze na­
potkali tam jednak na silny opór 
ze strony ugrupowań muzułmańskiej 
sekty szyitów.

Jak poinformowali przedstawiciele 
libańskiej policji, w sumie od Wi­
gilii do chwili obecnej w rejonie Bej­
rutu zginęło 32 osoby, a co najmniej 
177 innych zostało rannych.

Kilkunastu żołnierzy brytyjskich, 
którzy również wchodzą w skład 
Międzynarodowego Korpusu Pokojo­
wego podjęło wysiłki zorganizowania 
spotkania w sprawie zawieszenia og­
nia. Udali się oni w tym celu w re­
jon tzw. ziemi niczyjej, leżącej po­
między południowymi przedmieś­
ciami Bejrutu, a dzielnicami za­
mieszkanymi przez chrześcijan. 
Brytyjczycy znaleźli się tam jednak 
pod obstrzałem karabinów maszyno­
wych, toteż wycofali się z powrotem 
do swoich kwater.

Ze względu na eskalację działań 
wojennych w mieście, zaplanowane 
na dzień dzisiejszy posiedzenie w 
sprawie zawieszenia ognia zostało 
przełożone na bliżej nieokreślony ter­
min.

Z Libanu poinformowano również, 
że prezydent tego kraju Amin Ge- 
mayel wyznaczył na dziś nadzwy­
czajną konferencję z głównodowodzą­
cym swojej armii, generałem Ibra- 
himem Tannousem.

Prezydent Złożył 
Gratulacje Biskupowi 

Schiaeferowi
Washington. (UPI)—Prezydent Rea­

gan zatelefonował w dzień Bożego 
Narodzenia do znajdującego się w 
swej rodzinnej miejscowości bp Sal- 
vadora Schlaefera, by złożyć mu gra­
tulacje z racji wykazanej odwagi oraz 
zaangażowania się na rzecz praw ludz­
kich. Bp Schlaefer dopomógł niedawno 
1,000 Indianiom Misqito do ucieczki 
z Salvadoru.

Asystent sekretarza Białego Domu 
Mark Weinberg powiedział, że Prezy­
dent zatelefonował do biskupa w nie­
dzielę wieczorem i zastał go w domu 
jego 89-letniej matki, w Cambellsport, 
Wisconsin.

Weinberg nie podał żadnych dal­
szych szczegółów.

Przez kilka dni istniała obawa, że 
liczący lat 65 bp Schlaefer nie żyje. 
Biskup Schlaefer oświadczył, że za­
mierza powrócić za kilka dni do Ame­
ryki Środkowej, aby kontynuować swą 
walkę na rzecz praw ludzkich i w 
obronie biednych.

Stany Południowe
Popularność sen. Glenna w stanach 

południowych spadla w ciągu 6 mie­
sięcy o 20 proc. Obecnie sen. Glenn 
znajduje się w tyle za b. wiceprez. 
Mondale o 14 proc. Glenn uzyskał 
jednak poparcie gubernatora Virginii 
Charlesa Robb’a, przewodniczącego 
konferencji gubernatorów ze stanów 
południowych, który obejmie również 
przewodnictwo Stow. Gubernatorów 
Demokratów. Gub. Robb uzasadnił 
swe stanowisko tym, że Mondale “re­
prezentuje politykę przeszłości”.

Hasło Wyborcze
Doradcom Prezydenta wzięło kilka 

miesięcy, zanim wymyślili slogan dla 
prezydenta Reagana w kampanii wy­
borczej. Brzmi on: “Let’s Finish the 
Job”, “Skończmy Pracę”.

Walka z Zawałami Serca w PRL
Prasa krajowa chwali naukowców 

z PAN, którzy skonstruowali jakoby 
unikatowy balon poliuretanowy do 
leczenia stanów pozawałowych serca. 
Oto co opublikowała na ten temat 
warszawska “Rzeczpospolita”:

“Jednym ze sposobów ratowania 
pacjentów podczas wstrząsu poza- 
wałowego jest wspomaganie pracy 
serca przez zastosowanie poliureta­
nowych balonów wewnątrzaortalnych. 
Nad rozwiązaniem tego, ważnego dla 
każdego z nas problemu, od kilku 
lat pracuje zespól naukowców z In­
stytutu Biocybernetyki i Inżynierii 
Biomedycznej PAN w Warszawie.

“Kapelmistrz” 
Terrorystów

W podziemnym świecie lewicowych 
terrorystów panuje przekonanie, że 
Kuba jest bazą prosowieckiej rewo­
lucji i terroryzmu. Związek Sowiecki 
dostarcza Kubie broń i pieniądze, któ­
re Castro rozdziela wśród lewicowych 
grup rewolucyjnych na zachodniej pół­
kuli.

Agenci Castro przeniknęli do wszyst­
kich krajów na zachodniej półkuli, 
także do Stanów Zjednoczonych. We­
dług wywiadów i kontrwywiadów, w 
samym tylko Miami na Florydzie 
działa przynajmniej 200 agentów Cas­
tro, pisze Jack Anderson.

Nie są to rewelacje. Niespodzianką 
jest to, że ukazały się w liberalnym 
“New York Post”.

Uczeni skonstruowali urządzenie, któ­
re wspomaga pracę serca.

Głównymi elementami urządzenia 
są dwa balony połączone ze sobą 
elastycznym cewnikiem, w którym 
znajduje się gaz, najczęściej dwutle­
nek węgla. Jeden z balonów, poprzez 
zestaw przewodów, ma połączenie 
z aortą, drugi zaś umieszczony jest 
poza pacjentem w tzw. komorze 
bezpieczeństwa. W komorze tej, przez 
rytmiczne zmiany ciśnienia powie­
trza wymusza się zmiany objętości 
balonu aortalnego. Odciążenie pracy 
serca następuje wówczas, gdy w fa­
zie skurczu, tuż przez otwarciem 
zastawek, gaz znajdujący się w ba­
lonie aortalnym zostaje szybko wtło­
czony do balonu komorowego.

W opracowaniu naukowców insty­
tutu zastosowano unikalne rozwiąza­
nie zespołu pompowego oparte na 
technice strumieniowej. Warto do­
dać, że balon wewnątrzaortalny jest 
dziełem Instytutu Chemii Przemysło­
wej”.

Kłopoty Syrii
Syria jest pod naciskiem ograni­

czenia działań wojskowych przeciw­
ko amerykańskim siłom zbrojnym 
w Libanie. Nacisk ten pochodzi z . . . 
Moskwy. Rosjanie obawiają się bo­
wiem, że zaostrzenie sytuacji w Li­
banie może doprowadzić do bezpo­
średniego konfliktu amerykańsko-so- 
wieckiego w tym rejonie i spowo­
dować wojnę na szeroką skalę.

Silna Gospodarka US 
"Lokomotywą "Zachodu

Paryż (UPI) — Dalsza poprawa 
ekonomiczna, która zdaniem zdecy­
dowanej większości specjalistów po­
winna nastąpić w Stanach Zjednoczo­
nych w przyszłym roku, pociągnie za 
sobą pewne pozytywne zmiany gospo­
darcze w Zachodniej Europie.

Przewidywania tej treści oparte są 
na półrocznym raporcie o stanie eko­
nomicznym Zachodu, opracowanym 
przez Organizację Współpracy Go­
spodarczej i Rozwoju, która posiada 
swoją siedzibę w Paryżu.

Europejscy ekonomiści twierdzą w 
swoim raporcie, że inflacja utrzyma 
się w USA w roku 1984 na poziomie 
3%, natomiast stopień bezrobocia 
spadnie z najwyższego pułapu 10.3%, 
jaki zanotowano w roku 1982 do 8%, 
na przełomie roku 1984/85.

Kjell Anderson, który pełni obo­
wiązki przewodniczącego Organiza­
cji Współpracy oświadczył, że dla 
krajów zachodnioeuropejskich, po­
prawa ekonomiczna w Stanach Zje­
dnoczonych będzie spełniała rolę “ło­
moty wy.”

Europa nie powinna jednak liczyć 
na szybkie polepszenie się sytuacji 
gospodarczej. W przyszłym roku in­
flacja może być tam nieco mniejsza, 
przy jednoczesnym wzroście cen, któ­
re również będą stanowiły następstwo 
wyższych cen na rynku amerykań­
skim.

Bardzo korzystnym zjawiskiem dla 
zachodnioeuropejskiej ekonomii, a 
głównie dla handlu zagranicznego 
państw sojuszniczych będzie przewi­
dywany na dalszych 18 miesięcy wy­
soki kurs dolara. Zachodni eksporte­
rzy mogą w tej sytuacji liczyć na 
rozkręcanie swoich przedsięwzięć 
handlowych w Stanach Zjednoczo­
nych.

Najwyższy wzrost cen przewidywa­
ny jest w przyszłym roku we Francji, 
gdzie inflacja zwiększy się do 9% 
oraz we Włoszech, gdzie wzrośnie ona 
do 12%.

Najbardziej pomyślne prognozy 
przewidywane są natomiast dla Japo­
nii, gdzie w okresie półtorarocznym 
średni dochód narodowy wzrośnie o 
4%, inflacja nie powinna przekroczyć 
2%, a bezrobocie utrzyma się w po­
równaniu z innymi krajami przemy­
słowymi na bardzo nikłym poziomie.

Z poprawy ekonomicznej w USA 
duże korzyści odniesie też Kanada, 
północny sąsiad największej potęgi 
przemysłowej, gdzie do końca przy­
szłego roku przewiduje się wzrost 
dochodu narodowego o 2.5%. Dla Ka­
nady najpoważniejszym problemem 
będzie w dalszym ciągu bezrobocie, 
które z zawrotnego poziomu 11.5% w 
połowie roku bieżącego, spadnie do 
końca roku 1984 do około 10.75%.

Jak Pięknie, 
Ale Orzą Końmi 
Wrażenia Angielki z Polski

Anglia wydaje mi się obca w tym 
tygodniu, pisze p. Mary Kenny w 
“Sunday Telegraph”, bo niedawno 
wróciłam z Polski.

Nigdy już nie będę narzekała na 
robienie zakupów, chociaż tutaj nie 
traci się godzin na wystawanie w 
kolejkach przy sklepie. Nie muszę 
także martwić się na co wymienię 
kawę lub hebatę na czarnym rynku. 
Nigdy już nie będę przyjmować za 
rzecz naturalną obecność cytryn i po­
marańcz w sklepach. Dla Polaków 
owoce cytrusowe są tak samo nie­
dostępne jak i czekolada. Ja czuję 
śię wielce upokorzona, kiedy pomy­
ślę o łatwości i przepychu życia w 
Brytanii, ale zarazem jestem bardzo 
zbudowana myśląc o wysokim po­
ziomie duchowym w Polsce.

Tam nie ma pornografii, “video 
nasties”, pochlebiania gwałtowi, ani 
też ludzi z kolorowymi włosami. 
Młodzi ludzie są grzeczni; na przed­
mieściach dzieci szkolne automatycz­
nie odstępują swoje siedzenia w auto­
busach starszym osobom. Mężczyźni, 
młodzi i starzy, całują ręce kobiet 
przy przywitaniu. Zamiast nałogowe­
go oglądania telewizji, Polacy roz­
mawiają ze sobą.

Spotkałam małego gospodarza, któ­
ry posiada 2% akra ziemi, na której ho­
duje kwiaty na sprzedaż i jarzyny 
dla swojej rodziny. Jego całą roz-

Skutki Sztucznego 
Regulowania Poziomu 

Cukru We Krwi
Boston (UPI) — Proces sztucznego 

regulowania poziomu cukru we krwi, 
za pomocą insuliny, u chorych na 
cukrzycę, zmniejsza niebezpieczeń­
stwo uszkodzenia naczyń krwiono­
śnych w mięśniach, ale jednocześnie, 
jak twierdzą lekarze, może uszkodzić 
nerki i oczy. Wynika z tego, że organy 
te rosną w warunkach wysokiego po­
ziomu cukru we krwi, a przy sztucz­
nym jego zmniejszeniu, dochodzi do 
stanu tzw. głodu cukrowego, co może 
mieć ujemny wpływ na nerki i oczy.

Naukowcy z dziedziny medycyny 
przeprowadzają od wielu lat badania 
nad wynalezieniem środka, który był­
by skuteczny w regulowaniu poziomu 
cukru we krwi, a jednocześnie nie 
wywierałby ujemnego wpływu na 
organizm.

Następna Zima 
Będzie Łagodniejsza

(ST) — Tom Karl, meteorolog, re­
prezentujący federalny Instytut Ocea­
niczny i Atmosferyczny oświadczył, 
że w ciągu ostatnich 10 lat, po wy­
jątkowo mroźnych zimach, następo­
wały zazwyczaj w USA zimy łagodne.

Może się zdarzyć, że dwie kolejne 
zimy dadzą się Amerykanom we zna­
ki, lecz szansa na trzy mroźne zimy 
pod rząd jest statystycznie jedna na 
620 lat. Należy zatem wierzyć, że za 
rok będzie lepiej.

rywką poza pracą, był udział w kół­
ku rolniczym, gdzie słuchano i dys­
kutowano kooperatywne tradycje, en­
cykliki papieskie i odmawiano wspól­
nie modlitwy. Jeżeli władze państwo­
we okazują zainteresowanie czy da­
ne koło nie zajmuje się aktywną 
pracą Solidarności, to wtedy gospo­
darze zapraszają milicję na zebranie 
koła i wspólną modlitwę. Z trudem 
staram się wyobrazić grupę rolników 
na Zachodzie studiujących wspólnie 
encykliki papieskie i lastorię, cza­
sami zapraszając policję na dziesią­
tek zdrowasiek różańca!

Niemożliwe! Byłam zaproszona 
przez Katolicki Uniwersytet w Lub­
linie, jedyne niezależne miejsce nau­
czania w Polsce. Jedyne centrum, 
gdzie można studiować jakąkolwiek 
filozofię lub historię. W jakimkolwiek 
komunistycznym państwie jest tylko 
jedna filozofia i historia — marksi­
stowska, no i naturalnie marksistow­
skie stypendia. Lublin ma 2,000 studen­
tów i wszystko jest utrzymywane z dat­
ków społeczeństwa.

Katolik z zagranicy odczuwa dzi­
wne wrażenie w Polsce. Na Zacho­
dzie katolicyzm jest dość często 
uważany za sztywny, przeżyty i za­
cofany. W Polsce katolicyzm repre­
zentuje oświeconą wolność i uwolnie­
nie umysłu ze sztywnych ideologii. 
Polski katolicyzm uderza nas jako 
konserwatywny w stylu i doktrynie; 
ale w tym samym czasie jest to 
agencja wolności umysłowej.

Jeżeli chcesz czytać książki dobro­
wolnie, to możesz je dostać z bi­
blioteki katolickiej. To właśnie Ko­
ściół jest przeciwko cenzurze i nie­
woli intelektualnej. W Częstochowie, 
w polskiej świątyni narodowej, jest 
księga zwiedzających, w której jeden 
wpis mówi: “Każdy dzień upokorzo­
ny, prosimy Ciebie Matko, naucz nas 
znosić z godnością”. Autorem tego 
był znany, krajowy “Pop” gwiazdor.

Polski krajobraz jest piękny. Wszę­
dzie widzi się długie, proste pola, 
drgi wysadzane wysokimi drzewami; 
krajobraz pełen koloru przyrody, 
przypominający panoramę z XIX wie­
ku. Na polach chłopi orzą końmi; 
ludzie podróżują wozem i końmi. 
Bardzo ładnie to wygląda, ale wy­
dajność rolnicza ogranicza się do 
20% brytyjskiej produkcji rolnej. W 
kraju bogatym w łąki i pastwiska 
brak jest masła i mięsa. Wiele pro­
duktów rolnych państwo sprowadza z 
zagranicy.

Marks nic nie powiedział o dystry­
bucji i dlatego nie ma odpowiednie­
go systemu rozprowadzania po kraju. 
Marks nienawidził chłopów i dlatego 
produkcja żywności ani nie jest od­
powiednio wynagradzana, ani też po­
pierana przez państwo.

Zapytałam pewnego redaktora par­
tyjnej gazety, dlaczego został komu­
nistą. Odpowiedział: “Po to, żeby 
stworzyć Polskę technologicznie no­
woczesną”!

Na polach chłopi, nadal jak przed 
laty, orzą rolę końmi.

Dziennik Polski (Londyn)
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Armatorzy PRL 
w Walce z Kryzysem

W “Życiu Warszawy” Ukazał się 
własny reportaż, czy raczej sprawo­
zdanie tego dziennika na temat cię­
żkiej sytuacji armatorów PRL, którzy 
“z trudem utrzymują się na powie­
rzchni”.

W najmniejszym stopniu — czytamy 
— dotyczy to jeszcze Polskiej Żeglu­
gi Morskiej, która w ub. roku wypra­
cowała 2,5 mid zł akumulacji i w tym 
roku będzie chyba podobnie.

Ale inni! Polska Żegluga Bałtycka 
przez wiele miesięcy stała na kra­
wędzi bankructwa i swe ocalenie, nie 
wiadomo tylko na jak długo, zawdzię­
cza przede wszystkim PŻM. Polskie 
Linie Oceaniczne też mają ogromne 
kłopoty finansowe, choć nie przez 
siebie zawinione.

Gdy mowa o tegorocznych wyni­
kach, a także o przyszłości, stosun­
kowo największy optymizm panuje, 
oczywiście, w Szczecinie. PŻM ma 
obecnie 118 w miarę nowoczesnych 
i stosunkowo młodych statków, co 
zawdzięcza wyłącznie własnej, dyna­
micznej polityce inwestycyjnej z lat 
siedemdziesiątych i początku osiem­
dziesiątych. Ostro potrafi też walczyć 
o ładunki i klientów, którzy, jak nigdy 
dotąd, mogą wybierać w przewozo­
wych ofertach.

Światowy i krajowy kryzys wyzwolił 
w tym przedsiębiorstwie jeszcze wię­
cej inicjatywy i zmusił je do najroz­
maitszych ratunkowych posunięć. W 
ostatnich latach, gdy tak ciężko prze­
trwać, każdy sposób wydaje się dobry. 
Od pewnego czasu masowce PŻM 
pływają w sowieckim i węgierskim 
czarterze. Z Austrią podpisano wiel- 
letnią umowę na przewóz 700 min ton 
szwedzkiej rudy w tranzycie. Na Cy­
prze i w Sri Lance funkcjonują już 
wspólne przedsiębiorstwa. Razem z 
“Transoceanem” PŻM założyła spół­
kę “Termofracht”, która wspólnie 
będzie eksploatować budowaną wła­
śnie flotę chłodniowców.

Jednocześnie szczeciński armator 
stale sprzedaje niepotrzebne lub prze­
starzałe jednostki, kupuje natomiast 
nowe. Ostatnio udało mu się np. pozbyć 
trzech dużych tankowców — “Ka­
sprowy Wierch”, “Giewont II” i “Rysy 
II”. Znając ceny używanych zbiorni­
kowców na światowym rynku można 
było z góry założyć, że nie były to 
oszołamiające transakcje. Wielkie 
turbinowce spalały jednak tak wiele 
drogiego galiwa i w tak niewielkim 
stopniu były wykorzystywane, że na­
prawdę nie było na co czekać.

PZM, nie rezygnując z zamówień 
w polskich stoczniach, nadal kupuje 
też statki za granicą. Do końca 1984 r. 
szczecińska flota powinna wzbogacić 
się o sześć 26-tysięczników i dwa 
61-tysięczniki z Argentyny.

Na razie tegoroczne wyniki prze­
wozowe zapowiadają się znośnie. W 
ciągu 10 miesięcy br. szczecińskie 
statki przewiozły w sumie 23 min ton 
ładunków, a do końca roku przetran­
sportują jeszcze dalsze 4,2 min ton. 
Tym samym przekroczą plan i popra­
wią ubiegłoroczne rezultaty. Najwię­
cej, jak zwykle, wozi się węgla (8 min 
ton), a następnie surowców chemi­
cznych, ropy naftowej, rudy żelaza 
i zbóż. Obecnie ok. 40% wpływów 
przedsiębiorstwa pochodzi z usług 
świadczonych klientom zagranicznym 
podczas gdy kilka lat temu udział 
ten nie przekraczał 10 proc.

Tak jest w Szczecinie. Natomiast 
w Gdyni, gdzie mieści się główna 

siedziba Polskich Linii Oceanicznych, 
sytuaacja przedstawia się jeszcze go­
rzej. Liniowy armator ma obecnie 
155 statków o łącznej nośności 1,2 min 
DWT. Niestety, ich średni wiek wyno­
si obenie już 15 lat, a tak “zasłużo­
nych” jednostek do wielu portów po 
prostu nie wpuszczają.

Co prawda, PLO stosunkowo nie­
dawno kupiły w hiszpańskich i francu­
skich stoczniach 7 nowoczesnych i 
horrendalnie drogich kontenerowców, 
ale jest to kropla w morzu potrzeb, 
żegluga liniowca w czasach prospe­
rity przynosi wielki zyski, ale nie­
stety, wymaga równie wielkich na­
kładów. Gdy przychodzą gorsze czasy, 
większość liniowych armatorów na 
Wschodzie i na Zachodzie jest po 
prostu wspomagana przez państwo.

Tymczasem PLO odnoszą wrażenie, 
że w ich przypadku jest wręcz prze­
ciwnie. Ostatnie zmiany w systemie 
finansowania doprowadziły do pogor­
szenia ich sytuacji. Armator nie ma 
pieniędzy na odnawianie floty, a kosz­
ty eksploatacji i ceny statków nie­
ustannie rosną.

W ciągu 10 miesięcy br. PLO prze­
wiozły w sumie prawie 4,3 min ton 
ładunków. O 1 proc, więcej niż w tym 
samym okresie ubiegłego roku. Je­
dnocześnie ładunki polskiego handlu 
zagranicznego spadły o 2,6 proc. Zma­
lał tranzyt i tylko ilość ładunków 
obcych wzrosła o 9,5 proc., właśnie 
dzięki wprowadzeniu nowoczesnych 
kontenerowców.

Przyszłość tego armatora jest je­
dnak bardzo niepewna. Sposób finan­
sowania polskiej floty pozostaje nie­
jasny.

Policja Poszukuje 
Ofiary Wypadku

Policja z Bensenville zwraca się o 
pomoc w zidentyfikowaniu ofiary wy­
padku samochodowego, mężczyzny 
pochodzenia hiszpańskiego, który zgi­
nął uderzając swym samochodem 
(Buick Opel Manta 1977 r.) w połcię- 
żarówkę stojącą na drodze w śniegu. 
Mężczyzna ma około 25 lat, waży 150 
funtów, ma 5 stóp i 7 cale wzrostu. Są­
dzi się, że na jego prawie jazdy znaj­
duje się fikcyjne nazwisko, stwier­
dzono bowiem, że adres zamieszkania 
jest nieprawdziwy. Wypadek wyda­
rzył się w sobotę rano w pobliżu York 
i Irving Park. Mężczyzna był ubrany 
w kurtkę z brązowego zmaszu, jeansy 
i czarne, zapinane na zamek buty. 
Ktokolwiek posiada na jego temat in­
formacje .proszony jest o skontakto­
wanie się z nr 766-3273.

Pomoc Dla Palaczy
Chicagoski Dept. Zdrowia wraz ze 

stanową Radą Międzyagencyjną do 
spraw palenia i chorób w dniach 3-9 
stycznia przeprowadzą bezpłatny pro­
gram pod hasłem “przestaję palić.” 
Pierwsza sesja rozpocznie się 3 stycz­
nia w pokoju 2835 w Daley Center. 
Zainteresowani proszeni są o telefono­
wanie na nr 346-4675.

Na Powitanie Żołnierza
Miejscowość Orland Park bardzo 

uroczyście powitała kaprala Phillipa 
Fusco, który po służbie w Bejrucie 
wrócił do domu. Całe miasteczko 
przybrało odświętny wygląd. Wywie­
szono flagi, drzewa przyzdobiono żół­
tymi wstążkami, w wielu domach 
odbywały się specjalne przyjęcia na 
cześć żołnierza, który wrócił do domu.

Zaprenumerujcie Dziennik Najbliższym 
—Będzie Im Codziennie 

Was Przypominał!

d NAJLEPSZY UPOMINEKI NA GWIĄZDKĘ TO -

I Pamiątkowy
I Medal Sobieskiego y Wybity staraniem

Kongresu Polonii Amerykańskiej

Można nabyć w cenie $35.00 za sztukę, 
wraz z opakowaniem

Pisać: ZGODA, 6100 N. Cicero Ave. 
Chicago, EL 60646

SANTIAGO, CHILE. — Policja chilijska użyła gazów łza­
wiących do rozpędzenia demonstrujących przeciw torturom 
stosowanym przez policję wobec aresztowanych. (UPI)

Inżynierowie Poparli Projekt 
Budowy Rezerwuaru Wodnego

W Sąsiedztwie Lotniska O’Hare
Zdaniem inżynierów wojskowych z 

Army Corps of Engineers, którzy 
przeprowadzili wnikliwe badania do­
tychczasowych tuneli i kanałów wy­
budowanych w ramach olbrzymiego 
przedsięwzięcia mającego na celu 
zredukowanie niebezpieczeństwa po­
wodzi w metropolii chicagoskiej, bu­
dowa rezerwuaru wodnego w są­
siedztwie lotniska O’Hare będzie bar­
dzo korzystna dla mieszkańców 
przedmieść: Arlington Heights, Des 
Plaines i Mt. Prospect. Rezerwuar 
ten zaplanowano wybudować niedale­
ko Northwest Tollway, Higgins Rd. i 
Elmhurst Rd.

Do wspomnianego rezerwuaru o 
głębokości 80 stóp, doprowadzone bę­
dą kanały odprowadzające ścieki z 
powierzchni obejmującej 11.2 mil 
kwadratowych terenu. W ten sposób, 
w razie ulewnych deszczy, czy też 
zbyt dużego nagromadzenia się wód 
na skutek topniejącego śniegu, za­
miast wylewać się z kanałów na ulice, 
woda znajdzie ujście w rezerwuarze.

Już teraz oszacowano, iż dzięki wy­
budowaniu tego rezerwuaru przed­
mieścia korzystające z niego będą

mogły zaoszczędzić przynajmniej 
$975,000 rocznie, ponieważ powodzie 
nie zniszczą mienia mieszkańców.

Decyzja inżynierów wojskowych 
pochwalająca budowę rezerwuaru 
oraz popierająca tym samym pro­
jekt budowy całego systemu przeciw­
powodziowego znanego pod nazwą 
“Deep Tunnel,” jest pierwszą oficjal­
ną pochwałą czynników rządowych 
tego projektu. Jak wiadomo, projekt 
budowy “Deep Tunnel,” oszacowany 
na $4.1 miliarda od dawna był ostro 
krytykowany, szczególnie przez wielu 
ustawodawców, którzy twierdzili, iż 
przedsięwzięcie jest zbyt kosztowne.

Projekt budowy “Deep Tunnel” po­
piera Metropolitan Sanitary Dystrykt 
chcąc tym samym poprawić sytuację 
wielu mieszkańców metropolii szcze­
gólnie tych, którzy mieszkają w jej 
południowych częściach, gdzie co­
roczne powodzie powodują poważne 
szkody.

W sumie w planach “Deep Tunnel” 
miano zamiar wybudować 130 mil 
podziemnych kanałów przeciwpowo­
dziowych.

Komitet Organizacyjny Wystawy 
Światowej Przedstawił Budżet

Rada Organizacyjna wystawy 
światowej w Chicago, której otwarcie 
nastąpi w 1992 roku, opracowało pro­
jekt budżetu na przyszły rok domaga­
jąc się na ten cel $5 min, w tym 
$300,000 na program telewizyjny i 
$190,000 na centrum turystyczne, któ­
re byłoby czynne przez cały okres 
przygotowawczy do wystawy'.

Dwie ostatnie propozycje byłyby 
wprowadzone pod warunkiem, że Le­
gislature przedłuży termin pozwala­
jący radzie, na ściąganie podatków na 
wystawę i upoważni ją do zwiększenia 
podatków. Celem nakręcenia filmu 
dokumentalnego z prac konstrukcyj­
nych oraz ośrodka informacyjnego, z 
makietą wystawy, byłoby zebranie 
dodatkowych funduszy.

Głosowanie w tej sprawie odbędzie 
się do 30 grudnia. Zostanie ono po­
przedzone publicznymi przełsłuchami 
w Muzeum Historii Naturalnej. Kopie

$15,000 Odszkodowania
Jedna z 200 kobiet, które oskar­

żyły chicagoską policję o przeprowa­
dzenie osobistej rewizji bez dostatecz­
nych powodów, otrzymała decyzją są­
du odszkodowanie w wysokości $15,000.

Wiele z 200 kobiet, które oskarżyły 
policję zdecydowało się załatwić spra­
wę polubownie i otrzymały odszko­
dowania w wysokości od $3,000 do 
$12,000. Niektóre jednak zdecydowały 
się, aby sprawę ich oskarżenia roz­
patrzył sąd.

Decyzja o odszkodowaniu jaka za­
padła w ubiegły piątek, kończy jedną 
z takich spraw. Niezidentyfikowno ko­
biety, która otrzymała odszkodowa­
nie.

Napad Na Sklep
Niezidentyfikowany mężczyzna na­

pad! w niedzielę na sklep spożyw­
czy znajdujący się w południowej 
dzielnicy miasta. Zastrzelił jedną z 
ekspedientek i ciężko zranił drugą.

Przypuszcza się, że powodem napa­
du była chęć rabunku. Policja poszu­
kuje mordercy. 

preliminarza budżetowego można 
otrzymać na One First National Plaza 
w biurze mieszczącym się pod nume- 
em 3080.

Przewiduje się, że wydatki na kon­
strukcje wystawy w pierwszym pół­
roczu przyszłego roku wyniosą — 
$1,914,500. Zostaną pokryte z podat­
ków ściąganych od hoteli i moteli 
w powiecie Cook. W drugim półroczu 
koszty konstrukcji mogą dojść do 
$3,085,500. Pieniądze na ten cel będą 
pochodzić z tego samego podatku, pod 
warunkiem, że Legislature przedłuży 
termin i przyzna komitetowi organi­
zacyjnemu prawo do ponownego na­
łożenia 7-procentowego podatku na 
hotele i motele. Ta ostatnia propozy­
cja spotkała się z oporem ze strony 
ustawodawców z okolic położonych 
na południe od Chicago. Sprzeciw 
wzbudza plan ściągania podatków z 
całego stanu.

Do Osób Ogłaszających Się 
w "Dzienniku Związkowym” 

Prosimy Sprawdzajcie Swoje Ogłoszenia
Obcięlibyśmy sprawdzać każde ogłoszenie by się 

upewnić, że zostało ono wydrukowane zgodnie z 
Waszym życzeniem. Niestety, w tak szybkiej i 
rozległej operacji jaką prowadzimy, jest to nie­
możliwe do zrealizowania!

Jeśli więc znajdziecie jakiś błąd w Waszym ogło­
szeniu —należy koniecznie powiadomić nas w pierw­
szym dniu ujawnionego błędu! Zrobimy wtedy ko­
rektę tak szybko jak tylko to będzie możliwe 
w rozkładzie pracy drukarakiej._______________

ł Musimy jednak z przykrością uprzedzić, że jeśli 
błąd drukarski w ogłoszeniu nie zostanie przez Was 
zauważony w pierwszym dniu i będzie kontynuo­
wany w dalszych wydaniach pisma, wtedy to 
będzie Wasza własna odpowiedzialność!...

Ustalamy zatem następującą zasadę: Nasze Wy­
dawnictwo nie będzie zobowiązane za jakiekolwiek 
błędy drukarskie ponosić większych kosztów, niż 
koszt za pierwszy dzień druku ogłoszenia. Ponadto 
poprawienie błędów drukarskich będzie ograni­
czone tylko do tej części ogłoszenia, w której błąd 
się pojawił. Za treść ogłoszeń wydawnictwo nie 
ponosi odpowiedzialności!

W przypadku nieumieszczenia ogłoszenia w usta­
lonym dniu, ogłoszenie takie będzie miało pierw­
szeństwo do umieszczenia go w czasie ponownie 
wybranym przez' Iklienta — i tylko tyle razy, ile 
zostało ustalone w pierwotnym zamówieniu. Żadne 
inne wymagania klienta w związku z takim ogło-, 
gżeniem, NIE MOGĄ BYĆ UWZGLĘDNIONE!

Klient natomiast ma prawo wycofać takie ogło-* 
gżenie i otrzyma zwrot wpłaconej sumy — bądź; 
też zamówić inne ogłoszenie na ponownie ustalonych i 
warunkach.

Z reklamacją proszę się zwracać do DZIAŁU 
OGŁOSZEŃ DZWONIAĆ: 286-0141.

Administracja Dziennika Związkowego

Lace-Lovely!

7272

Casual or dressy, this lacy 
blouse goes with everything.

Openwork pattern stitch pro­
vides beautiful background for 
curved yoke, with accented neck­
line. Crochet of 2 colors of dou­
ble knitting acrylic, looks great. 
Pat. 7272: Sizes 8-14 included. 
$2.50 for each pattern. Add 
50 C each pattern for postage 
and handling. Send to:

Alice Bivuks
, Needlecraft Dept. 263 

Polish Daily Zgoda 
Box 163, Old Chelsea Sta., 
New York, NY 10113. Print 
Name, Address, Zip, Pattern 
Number. .

YOUR NEXT CRAFT is in our NEW 
1984 NEEDLECRAFT CATALOG. 
Over 170 varied designs, 3 free 
patterns. Send $1.50 
ALL CRAFT BOOKS. .$2.00 each 
All Books and Catalog-add 504 
each for postage and handling. 
135-Dolls & Clothes On Parade 
134-14 Quick Machine Quilts 
133-Fashion Home Quilting 
132-Quilt Originals 
130-Sweater Fashions-Sizes 38-56 
128-Envelope Patchwork Quilts 
127-Afghans ’n’ Doilies 
126-Thrifty Crafty Flowers 
125-Petal Quilts 
124-Easy Gifts ’n’ Ornaments 
123-Stitch ’n’ Patch Quilts 
122-Stuff ’n’ Puff Quilts 
120-Crochet Your Wardrobe 
119-Easy Art of Flower Crochet 
116-Nifty Fifty Quilts 
115-Easy Art of Ripple Crochet 
113-Complete Gift Book 
109-Sew+Knit (Basic tissue incl) 
105-lnstant Crochet 
101-Quilt Book Collection 1

k PomocDomowa
GOSPODYNI DOMOWA 
I DO TOWARZYSTWA 

6 godzin dziennie. Od poniedziałku do 
piątku. $4.50 na godzinę, zwrot kosz­
tów przejazdu. Blisko Jefferson Park. 
Musi znać częściowo j. ang. Tel.: 
177-8027 do 5 P.M. i 775-4210 po 5 P.M. 

w j. ang.

POSZUKUJEMY kobiety do opieki 
nad starszym małżeństwem. 252-3859.

k Praca Żeńska

POTRZEBA 
KOBIETY

Do kuchennej pracy z doświad­
czeniem. Stała praca, dobra za­
płata oraz inne świadczenia.

Tel. 254-1700 
Rozmówicie Się Po Polsku

k Praca
BI-LINGUAL MEN & WOMEN 

$180 a week part time. 
$360 a week full time.

Expanding company now hiring Pol­
ish-English speaking people. Students 
welcome.
Mr. Mickalowski___________ 449-1920

JANITORIAL MAINTENANCE 
Cleaning experience helpfull. Full or 
part time jobs available for men and 
women with or without cars for sub­
urban locations.

No phone calls please.
Apply Between 9:30 A.M.-4 P.M. 

KIM CO CORP. 
__________ 3160 N. Sawyer__________

Potrzebni Pracownicy
Do Prac janitorskich na pełny lub 
część etatu. Do: Arlington Heights, 
Elk Grove Village, Oak Brook, North­
brook, Downers Grove, południowe 
okolice Chicago.

Tel. 833-6775 od 4-5 Ppł.

k Praca

POTRZEBNY 
PROGRAMISTA 

KOMPUTEROWY 
Zgłaszać się osobiście od wtorku, 27-go 
grudnia.

3094 N. MILWAUKEE

TRUCKING
If you are looking to be your own boss 
& want to make a good living, look 
into trucking. For a minimum down 
payment, you could be driving your 
own tractor or straight job in the city 
or surrounding suburbs. Work is guar­
anteed for every truck.

795-4705

k Praca Męska
MECHANIK

DO NAPRAWY 
MASZYN 

637-4601 
SHEET METAL WORKERS
Layout and forming of stainless steel, 
aluminium & steel.

ALSO NEEDED
POLISHER

Must have experience with flexible 
shaft work. Grining & polishing of 
stainless steel weldments. Top pay. 
Some overtime. Benefits. Vicinity 
Belmont & Western.
___________CaU 472-9283
POTRZEBNI frezery z minimum 10 
lat doświadczeniem. Zgłaszać się oso­
biście: ERA Industries, 10103 W. Pa­
cific Ave., Franklin Park.______

POTRZEBNI
Doświadczeni pracownicy 

na frezarkach i wytaczarkach 
poziomych 

TM Tool & Die, Inc.
486-2073

★ Naprawa TV
NAPRAWA telewizorów kolorowych 
i “V.C.R.”. Gwarancja. 736-5605.

NAPRAWA telewizorów w waszym 
mieszkaniu. Gwarancja. A. Gil 
966-5831.

k Kontraktorzy
282-4555

K. C. REMODELERS
HOME IMPROVEMENT 

GENERAL CONTRACTOR 
Roofing — aluminum Siding — 
Gutters — Storm Windows — 
Tuckpointing — Brick Work — 
Room Additions — Recreation 
Rooms — Garages.

ALL WORK GUARANTEED 
FREE ESTIMATES

NISKIE CENY — 40% ZNIŻKI!
Wszelkie Roboty Kontraktorskie 

•Rynny • Okapówki itp. • Werandy 
Fachowo z Gwarancją • Ubezpieczony 
Pod Bondem.

Tel.: 286-7080 albo 777-3068

k Malowanie
MALUJE, tapetuje, wykonuje remon- 
ty wewnątrz—tanio. 286-2864,

★ Zguby__________
SKRADZIONO DOKUMENTY 
Razem z pieniędzmi. Gdyby ktoś zna­
lazł porzucone dokumenty na nazwis- 
koTomasz Kmiecik proszony o kon­
takt telefoniczny.

342-4116 — wynagrodzę

ZGUBIONO paszport polski Nr. 506511 
na nazwisko Janina Torebko. 283-7636.

★ Interesy
SKLEP do wynajęcia, nadający się na 
aptekę lub biuro. Ogrzewany. 1000 N. 
California. 384-9854. ______

STORE for rent. Suitable for drug 
store or office. Heated. 1000 N. Cali­
fornia. 384-9854. ________________

k Do Wynajęcia
2 SYPIALNIE z ogrzewaniem do wy­
najęcia. $90 od osoby. Dla Panów. 
890-9276.___________________
CZTERY pokoje do wynajęcia dla 
dorosłych osób. Tel. 539-8232.______

GRANVILLE 
AND BROADWAY

Approx. 2700 sq. ft. or less, suitable 
for professional and commerical use 
near “L”. Good transp. Shop’ng. Cen­
ter. Avail now.
_________ CALL: 839-1880 _________

PIĘKNA PIĄTKA 
OGRZEWANA

2 sypialnie, szafkowa kuchnia, piec, 
lodówka, 1 piętro. Dorosłym. Wolimy 
małżeństwo. $340 plus depozyt.

TEL. 889-6712 

TO OUR ADVERTISERS
DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 

IS WEDNESDAY 4 P.M.
MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS
ARE PAYABLE IN ADVANCE

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

DO NASZYCH KLIENTÓW
OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 

PRZYJMUJE SIĘ W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 
PON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

• Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), WTOREK, 27 GRUDNIA (DECEMBER 27), 1983

Decyzje Komisji ICC 
Dotyczą Nas Wszystkich 

O Prawach i Zadaniach Stanowej Komisji Handlowej
Zawsze, gdy dowiadujemy się o 

decyzjach podjętych w sprawach 
związanych z podwyżkami opłat za 
świadczenia instytucji użyteczności 
publicznych takich jak: elektrycz­
ność, gaz, telefony — informuje się, 
że podwyżki zostały zatwierdzone 
przez Stanową Komisję Handlową. 
Decyzje tej komisji mają więc bez­
pośredni związek z naszym życiem 
codziennym, warto zapoznać się z jej 
obowiązkami i uprawnieniami.

Stanowa Komisja Handlowa składa 
się obecnie z siedmiu osób, sześciu 
członków i przewodniczącego. Wszys­
cy mianowani są na te stanowiska 
przez Gubernatora stanu.

Stanowa Komisja Handlowa zasad­
niczo wykonuje jedynie polecenia 
przedłożone jej ustawami Legislatury 
Stanowej. Została powołana do życia 
ustawą Legislatury w 1921 roku, jako 
sposób na usprawnienie i uregulowa­
nie szeregu agencji stanowych do­
tychczas zajmujących się sprawami 
świadczeń na rzecz mieszkańców. 
Powołanie Komisji miało być us­
prawnieniem rozrastającej się biuro­
kracji.

Na podstawie specjalnej ustawy 
znanej pod nazwą “Illinois Public 
Utilities Act Illinois Commerce Com­
mission ma obowiązek regulować 
ceny usług świadczonych przez insty­
tucje użyteczności publicznej, pod 
warunkiem, że będzie również brała 
pod uwagę sytuację danej kompanii i 
przy ustalaniu cen, pozwoli na to, aby 
były one opłacalne również dla zain­
teresowanych instytucji.

Jako agencja kontrolowana wyłą­
cznie prawami stanowymi przez Le­
gislature, której członkami są osoby 
mianowane przez gubernatora, ICC

jest automatycznie zupełnie wyodręb­
niona od polityki, mimo że wielu się 
z takim poglądem nie zgadza.

Siedmioosobowa Komisja, której 
członkami nie może być więcej jak 
cztery osoby z tej samej partii poli­
tycznej, ma do pomocy cały sztab 
pracowników, którzy szczegółowo 
śledzą gospodarkę poszczególnych 
firm użyteczności publicznych, aby 
kiedy zajdzie potrzeba móc służyć 
radą i wskazówkami członkom Ko­
misji.

W sumie Stanowa Komisja Handlo­
wa odpowiedzialna jest za ponad 350 
firm użyteczności publicznej, ponad 
30,000 firm przewozowych, linii kole­
jowych, oraz barek kursujących po 
rzekach i jeziorach. W dwóch biurach 
agencji (w Chicago i Springfield) 
zatrudnionych jest ponad 340 pracow­
ników.

Znawcy zgodnie stwierdzają, że 
mimo nacisków ze strony społeczeń­
stwa, mimo tego, że Gubernator mia­
nował do Komisji osoby znane z pos­
tawy raczej popierającej stronę kon­
sumentów, przeważnie zawsze Komi­
sja pozwala firmom na podwyższanie 
opłat za świadczenia. Najlepiej o tym 
świadczą ostatnie decyzje tej Komisji,

W skład Komisji Handlowej wcho­
dzą: Philip O’Connor — jako prze­
wodniczący (republikanin) oraz: 
Ruth Kretschmer,Andrew Barrett i 
Mary Bushnell — republikanie, 
Daniel Rosenblum i Charles Stalon 
— demokraci. Gubernator nie mia­
nował jeszcze siódmego członka 
komisji. Wiadomo, że będzie nim, 
albo demokrata, albo “bezpartyjny”, 
ponieważ w myśl przepisów nie 
można już mianować republikanina 
(jest czterech).

W Obawie Przed Wyższymi 
Podatkami Od Nieruchomości

Sugestie Zmian Sposobu Oszacowywania Posiadłości
Już teraz zapowiada się, że podatki 

realnościowe, jakie płacą właściciele 
posiadłości znajdujących się w śród­
mieściu mogą wzrosnąć o 78%, jeśli 
asesor powiatowy stosować będzie w 
oszacowywaniu tych posiadłości takie 
same kryteria, jak dawniej.

Specjalny komitet powołany przez 
zainteresowane firmy i właścicieli 
nieruchomości po przeanalizowaniu 
sytuacji, opracował raport, który zło­
żono niedawno na ręce asesora powia­
towego Thomasa Hynesa. Raport ten 
na polecenie wspomnianej grupy 
opracowała firma specjalistyczna: 
Jared Shales of Shales & Co.

Trzeba podkreślić, że raport został 
opracowany tuż przed terminem po­
nownego oszacowania nieruchomości 
w śródmieściu przez biuro asesora. 
Tradycyjnie bowiem, co cztery lata 
jedna czwarta powiatu przechodzi

Powodzenie Zbiórki 
Armii Zbawienia

Organizacja, która spieszy z pomo­
cą biednym “Armia Zabawienia” po­
dała do wiadomości, że osiągnięto te­
goroczną sumę, jaką postanowiono 
zebrać wśród mieszkańców, na dalsze 
prowadzenie pracy charytatywnej. 
Armia Zbawienia zebrała bowiem o 
$400,000 więcej niż planowano.

W tegorocznym sezonie zebrano bo­
wiem $1.25 min. Planuje się do końca 
stycznia następnego roku zebrać do­
datkowe $600,000.

Zginęła Na Oczach 
Własnego Dziecka

32-letnia Marie Anderson zamiesz­
kała przy 1055 E. 132 ulica została 
zastrzelona w poniedziałek, na oczach 
swej 11-letniej córki.

W dwie i pół godziny później po­
licja aresztowała jej długoletniego 
przyjaciela, oskarżając go o mor­
derstwo. 

proces rewizji wartości posiadłości, 
czyli oszacowuje się je ponownie.

Dotychczas obliczając wartość da­
nej posiadłości brano pod uwagę na­
stępujące czynniki: najważniejsza 
była cena nieruchomości znajdują­
cych się w sąsiedztwie, odpowiadają­
cej ocenianej; cena podobnego bu­
dynku, jeśli chcialoby się go obecnie 
wybudować, oraz naturalnie dochód 
jaki przynosi swym właścicielom oce­
niana posiadłość.

Specjaliści, którzy opracowali ra­
port stwierdzili, że właściwą oceną 
danej nieruchomości powinno być je­
dynie przeanalizowanie dochodów 
oraz wzięcie pod uwagę wydatków, 
koniecznych na utrzymanie posiadło­
ści w należytym stanie.

Podkreślono bowiem, że w wielu 
wypadkach zbyt wygórowane ceny 
płacone za budynki znajdujące się w 
śródmieściu przez różnego rodzaju 
fundacje oraz zagranicznych inwesto­
rów, wcale nie znaczą, że dany budy­
nek rzeczywiście tyle jest wart. Nie 
wolno sztucznie podnosić wartości 
nieruchomości doprowadzając do 
znacznie wyższych podatków, które 
nie wszyscy będą mogli zapłacić.

Zdaniem specjalistów oszacowanie 
budynków znajdujących się w śród­
mieściu zbyt wysoko, podwyższenie 
podatków, jakie płacą ich właściciele, 
wcale nie wpłynie na polepszenie sy­
tuacji finansowej ani władz powiato­
wych, ani miejskich, ponieważ zmu­
szeni płacić zbyt wysokie podatki, 
właściciele mogą zdecydować się na 
sprzedaż budynku i przeniesienie się 
poza miasto.

Asesor powiatowy zajmuje się 
obecnie oszacowywaniem nierucho­
mości znajdujących się w kwadrancie 
nazywanym South Township, w któ­
rego skład wchodzą również tereny 
śródmieścia i dzielnice położone na 
południe od centrum, aż do Pershing 
Road.

DEIR EL KAMAR, LIBAN. — Mieszkańcy żegnają ewakuo­
wanych żołnierzy falangi. (UPI)

BEJRUT. — Kapral Todd Henke z Westbend, Wisconsin, 
łapie piłkę futbolową, w czasie wolnym od obowiązków 
służbowych. (UPI)

Czy Będzie Zatwierdzony 
Nowy Budżet Miasta? 

Dzisiaj Posiedzenie Rady Miejskiej
Od ponad pięciu tygodnia trwa “ba­

talia” pomiędzy dwoma frakcjami 
w Radzie Miejskiej dotycząca nowego 
budżetu miejskiego na 1984 r.

Przed świętami zdawało się, że 
wszystko jest na dobrej drodze i doj­
dzie nareszcie do porozumienia, tym­
czasem w ostatniej chwili, na czwar­
tkowym zebraniu grupa aldermanów 
zgromadzonych przy tzw. “bloku wię­
kszości” sprzeciwiła się poprzednim 
układom i zdecydowała odroczyć osta­
teczną decyzję o zatwierdzeniu budże­
tu do czasu, aż dojdzie do porozumienia 
jeśli chodzi o przyznanie pewnych 
przywilejów ponad 7,000 pracownikom 
administracyjnych, na co strona ma- 
yora nie bardzo chciala się zgodzić.

Spotkania mające na celu doprowa­
dzić do porozumienia trwały cały pią­
tek i wieczorem, przewodniczący Ko­
mitetu Finansowego aid. Edward 
Burke powiedział, że pozostały do 
rozwiązanie jedynie bardzo drobne 
kwestie, dosłownie chodzi o pięć po­
sad i wydatki w wysokości $20,000.

Wyraził też nadzieję, że do wtor­
kowego zebrania, powinno się wszy­
stkie te kwestie sporne rozwiązać.

Do niektórych rozwiązań kompro­
misowych można zaliczyć zgodę na 
powołanie do życia aż 37 komitetów 
miejskich na których czele stać będą 
zarówno aldermani zwolennicy jednej 
jak też drugiej frakcji. Jak dotąd 
wiadomo, że zwolennicy mayora Wa­
shingtona obejmą siedem stanowisk 
przewodniczących. t

Podobno na zebraniu jakie odbyło 
się w biurze mayora zdecydowano 
się na obsadzenie pięciu komitetów 
członkami Rady z pewnym stażem 
a następne dwa wakanse wypełniono 
drogą losowania wśród aldermanów, 
którzy zostali wybrani do Rady w 
1979 r.

Doszło do pewnych ustępstw jeśli

Corcoran Popiera 
Budowę Tuneli 

Przeciwpowodziowych 
Kongr. Tom Corcoran, kontrkan­

dydat sen. Charlesa Percy w repub­
likańskich prawyborach, które odbę­
dą się 20 marca, na spotkaniu z 12 
mayorami miejscowości podchica- 
goskich i zarządców małych przed­
mieść oświadczył, że nosi się z za­
miarem zdobycia funduszy federal­
nych na ukończenie ponad 54 mil tu­
neli do kontrolowania powodzi w po­
łudniowych i zachodnich przedmieś­
ciach.

Corcoran skrytykował Percy’ego za 
nie dość aktywne poparcie dla planu 
ukończenia tunelu i rezerwuaru na od­
cinku rzeki Des Plaines.

chodzi o miejski departament dzielnic.
Grupa “29” bardzo ostro krytyko­

wała utworzenie tego działu twier­
dząc, że jest to jedynie polityczne 
zaplecze mayora. Obecnie podobno 
zgodzono się na to, aby rozwiązać 
ten departament i powrócić do innego, 
poprzednio rozwiązanego, który przyj­
mował wszystkie zażalenia mieszkań­
ców.

Nie zgodzono się jeszcze ilu pra­
cowników zatrudnionych będzie w no­
wym dziale. Mayor chciałby aby 27, 
aldermani twierdzą, że wystarczy 22.

Aldermani większości mieli podobno 
wyrazić zgodę na podwyższenie upo­
sażeń niektórym pracownikom admi­
nistracji zajmującym kierownicze 
stanowiska.

Trzeba zaznaczyć, że prawnie bud­
żet miejski powinien zostać zatwier­
dzony nie później jak do północy w 
najbliższą sobotę. W innym wypadku, 
formalnie miasto nie będzie miało 
pieniędzy na dalsze prowadzenie ad­
ministracji.

Dzisiejsze zebranie powinno roz­
strzygnąć wiele kwestii.

Oskarżony o Morderstwo
Strażnik na kampusie Illinois State 

University w Normal, Ul., został 
oskarżony o zamordowanie swej 
przyjaciółki Karen Smith. Oskarżo­
nym jest 33-letni Anthony Herrmann. 
Podobno ofiara, ciężko ranna, zdołała 
jeszcze zatelefonować do swej matki, 
która wezwała policję. Kobiety nie 
dało się uratować. Wypadek wydarzył 
się w niedzielę nad ranem.

Nowy Fundusz 
Charytatywny

Fundacja charytatywna Chicago 
Community Trust wraz z kilkoma 
instytucjami kulturalnymi stworzy 
fundusz Podstawowych Potrzeb Ludz­
kich, którego celem będzie niesienie 
pomocy agencjom opiekującym się 
najuboższą ludnością Chicago. Przy­
puszcza się, że organizacja otrzyma 
z funduszu rządowego na ten cel $1.3 
min rocznie. W jej skład wchodzą 
Field Museum of Natural History, 
Orchestral Assoc., Museum of Sci­
ence and Industry, Lyric Opera, Ravi­
nia Festival, Chicago Theatre Group/ 
Goodman Theatre, Adler Planeta­
rium i Museum of Contemporary Art.

Kamery w Sali Sądowej
Podano do wiadomości, że po raz 

pierwszy w historii sądownictwa sta­
nowego, w czasie sesji Stanowego 
Sądu Najwyższego wyznaczonej na 
11 stycznia 1984 r. kamery telewizyj­
ne będą notować obrady.

Areszt Lub Praca Społeczna 
Za Jazdę w Stanie Nietrzeźwym

Z nowym rokiem dojdzie do za­
ostrzenia kar za jazdę w stanie nie­
trzeźwym. Począwszy od 1 stycznia 
każda osoba, która w okresie 5-letnim 
dwukrotnie dopuściła się jazdy po 
pijanemu, będzie aresztowana na 48 
godzin lub zobowiązana do przepra­
cowania przynajmniej 10 dni na rzecz 
instytucji publicznych. Co więcej, kie­
rowcom, którym odebrano prawo 
jazdy za prowadzenie pojazdu w sta­
nie nietrzeźwym grozi 7-dniowa kara 
więzienia lub 30 dni pracy społecznej 
za powtórzenie przestępstwa.

Za pierwsze wykroczenie tego ro­
dzaju kara aresztu może być zamie­
niona na sądowy nadzór. Zaostrzenie 
przepisów zostało zatwierdzone przez 
stanową Legislaturę na początku br.

Sądy powiatu Cook corocznie ska­
zują 3,000 kierowców za wielokrotne 
wykroczenia w tym zakresie, mniej 
więcej taka sama liczba jest skazy­

wana za jazdę po pijanemu już po 
zatrzymaniu prawa jazdy. W podej­
mowaniu decyzji odnośnie zamiany 
więzienia na pracę społeczną sądom 
będą pomagać departamenty do wal­
ki z alkoholem i narkotykami. W za­
kres prac społecznych wejdzie sprzą­
tanie, pranie, pomoc w biurach i 
drukami w więzieniu powiatowym, 
mieszczącym się przy ulicach 26-ej 
i California. Skazany kierowca po 
wykonaniu powierzonych mu zadań 
będzie wracał na noc do własnego 
domu. Dzięki temu nie dopuści się do 
nadmiernego zagęszczenia i tak wy­
pełnionych już po brzegi więzień. Pre­
zes rady powiatowej Cook, George 
W. Dunne podkreśla korzyści wypły­
wające z takiego rozwiązania sprawy. 
W preliminarzu budżetowym na przy­
szły rok fundusze sądowe na prace 
społeczne zwiększono o $301,478 do 
$2.8 min.

Po Straszliwych Mrozach 
Zapowiedziane “Ocieplenie”

Po rekordowych mrozach jakie no­
towano w okresie ostatnich trzech 
dni, zdaniem meteorologów, w naj­
bliższych kilku dniach powinno “ocie­
plić się” czyli temperatura powinna 
dojść do 20 F.

Na terenie metropolii chicagoskiej 
najsilniejszy mróz zanotowano w so­
botę w nocy (w Wigilię) kiedy na 
lotnisku O’Hare zanotowano minus 25 F

Kiedy weźmie się pod uwagę sto­
sunkowo porywisty wiatr, temperatura 
jaką odczuwaliśmy na ciele docho­
dziła do minus 82 F. Niedziela i po­
niedziałek nie należały też do dużo 
cieplejszych. W niedzielę rano na 
lotnisku O’Hare notowano minus 17 F, 
pobijając rekord grudniowy z 1872 r., 
kiedy tego samego dnia zanotowano 
minus 8 F.

Warto przypomnieć, że zeszłoroczne 
święta Bożego Narodzenia były ol­
brzymim kontrastem do tegorocznych, 
ponieważ zanotowano kolejno tempe­
ratury 64 i 63 stopnie F.

Bardzo ciężkie warunki atmosfe­
ryczne, do pewnego stopnia “zamro­
ziły” życie miasta. Podobno w noc 
wigilijną ulice i szosy były dosłownie 
puste. Zanotowano wprawdzie znacz­
nie mniej niż normalnie o tej porze 
wypadków samochodowych, jak twier­
dzą niektórzy “dzięki mrozom!’ na 
terenie powiatu Cook było jednak sie­
dem ofiar mrozu. Siedem osób zna­
leziono bez życia. Sekcja zwłok wy­
kazała, że zamarzły.

Na terenie metropolii zanotowano 
też szereg pożarów, kilka z nich tra­
gicznych. W sobotę w pożarze w 
południowej stronie miasta zginęło 
sześć osób. W sumie, w pożarach 
jakie wybuchły w czasie świąt ponad 
60 rodzin znalazło się bez dachu nad 
głowami.

Poważne kłopoty z ogrzewaniem 
mieli mieszkańcy osiedli dla biednych.

W jednym z wieżowców pękła rura 
wodociągowa. Woda, która zalała piw­
nice budynku spowodowała przerwa­
nie dopływu elektryczności co z kolei 
doprowadziło do awarii piece do ogrze­
wania. Przez ponad 20 godzin, 144 
rodzin nie miało opalanych mieszkań.

Wiele dróg, szczególnie przebiega­
jących w okolicach równin, było po­
zamykanych, na skutek “wędrujące­
go” śniegu, który nawiewany wiatrem 
zasypywał zupełnie drogi. Wielu po­
dróżnych musiało szukać schronie­
nia, szczególnie na 1-57 i 1-80.

W sobotę i niedzielę bardzo wielu 
mieszkańców metropolii miało kłopoty 
z samochodami, które zamarznięte, 
nie chcialy startować. Podobno sytua­
cja była aż tak poważna, że niektóre 
stacje benzynowe odmawiały dosłow­
nie pomocy klientom, ponieważ miały 
pracy na kilka dni.

Chicago Motor Club informuje, że 
w okresie od północy w piątek do 
soboty rano, ponad 22,000 osób dzwo­
niło z prośbą o pomoc w zapaleniu 
samochodu.

Autobusy CTA były opóźnione, wiele 
z nich nie wyruszyło zupełnie na tra­
sy, ponieważ awarie motorów nie po­
zwoliły na ich zastartowanie.

Pociągi dalekobieżne również miały 
kłopoty, ponieważ nie tylko Chicago 
borykało się ze szczególnie ciężkimi 
warunkami terenowymi. W skali kra­
jowej w 60 miastach zanotowano w 
tym okresie rekordowo niskie tempe­
ratury.

Na najbliższe dni zapowiada się 
wprawdzie lekkie ocieplenie, ale nie 
na długo; w dodatku, nie jest wyklu­
czony śnieg.

Przesłuchania w Sprawie 
Autobusów Dla Inwalidów

W wielu miejscowościach odbywa­
ją się przesłuchania w sprawie znie­
sienia specjalnych urządzeń ułatwia­
jących osobom, poruszającym się 
przy pomocy wózków inwalidzkich, 
samodzielne wsiadanie do autobu­
sów, operujących w powiecie Lake.

Program ten nie jest subsydiowany 
RTA, które w preliminarzu budżeto­
wym na przyszły rok przewiduje 
zmniejszenie opłat za przejazdy o 
10% przy jednoczesnym zamknięciu 
10 stacji kolejowych, zniesieniu stano­
wisk sprzedawców biletów na 17 sta­
cjach i wydanie okresowych biletów w 
cenie $25 na przejazdy na liniach 
podmiejskich i chicagoskich.

Wspomniany powyżej program jest 
subsydiowany przez podmiejskie 
miejscowości. Kosztuje je po kilka­
dziesiąt tysięcy dolarów i więcej rocz­
nie, poważnie obciążając lokalne 
kasy.

Np. Thornton Township wydaje na 
autobusy przystosowane do przewozu 
inwalidów $107,000 rocznie otrzymu­
jąc z wpływów za bilety jedynie $12,000 
rocznie.

W tej sytuacji wiele miejscowości

zwróciło się o pomoc finansową do 
RTA. Lokalne władze tych osiedli 
i miasteczek krytycznie odnoszą się 
do propozycji RTA, stanowczo sprze­
ciwiając się planom zamknięcia sta­
cji, usunięcia sprzedawców biletów 
czy ograniczenia usług, natomiast z 
zadowoleniem przyjmując plan obniż­
ki cen biletów. Wszyscy stanowczo 
domagają się udziału RTA w pokry­
waniu kosztów konserwacji i operacji 
autobusów dla ludzi fizycznie upośle­
dzonych. W pięciu przedmieściach od­
bywają się w tej sprawie publiczne 
przesłuchania.

W razie zaistnienia konieczności 
zlikwidowania tych autobusów, inwa­
lidzi pozostaną tylko z jedną możliwo­
ścią przejazdów . . . kosztownymi 
taksówkami. Zagadnienie to zgroma­
dziło na sali przesłuchań wielu za­
interesowanych, którzy z uwagą 
słuchali wystąpienia aktywnej dzia­
łaczki, reprezentującej interesy 
inwalidów, Mary Sivia z Wauke­
gan. Sivia apelowała do przedstawi­
cieli RTA o nie pozbawianie ich jedy­
nego, dostępnego dla ludzi o niskich 
i średnich dochodach, środka komuni­
kacji.

$7.2 Min z Funduszy HDD 
Na Remonty Obiektów w Chicago

Senator Charles Percy podał w 
ubiegły czwartek do wiadomości, że 
agencja federalna HUD w ramach 
specjalnych subwencji przyznawa­
nych przez Urban Development 
Action Grants wyasygnowała na sze­
reg projektów remontowych zaplano­
wanych w Chicago $7.2 min.

Senator Percy podkreślił jednak, że 
wyasygnowanie tej kwoty na inwesty­
cje w Chicago spowoduje dołączenie 
się do wykonania projektów firm pry­
watnych, które z własnych funduszy 
wyasygnują na ten cel dodatkowo 
$26.5 min., czyli w sumie, Chicago 
będzie dysponowało $33.7 min.

Dzięki ostatnim subsydiom 1,046 
mieszkańców Chicago znajdzie stałe 
zatrudnienie, dodatkowo natomiast, 
na okres prac remontowych znajdą 
się posady dla 507 pracowników bu­
dowlanych.

Poniżej cztery zasadnicze projekty 
na które wyasygnowano pieniądze:

• $5.5 min. na wyremontowanie bu­
dynku znajdującego się w śródmie­
ściu, gdzie do niedawna był sklep 
firmy Sears. Budynek ten zostanie 
dostosowany do innych niż dotych­
czas celów, znajdą w nim pomiesz­
czenia biura oraz drobne sklepy deta­
liczne. Firma realnościowa Anvan 
Realty, która przeprowadzi remont, 
wyasygnuje na ten cel $17.6 min.

• $241,800d przeznaczono na re­
mont i dostosowanie budynku znajdu­
jącego się przy 1714 W. Division Str.,

do potrzeb przychodni lekarskiej.
• Milion dolarów przeznaczono orga­

nizacji mieszkańców z południowej 
dzielnicy na wybudowanie nowego 
sklepu Jewel i dobudowanie pomiesz­
czeń do istniejącego już tam sklepu 
Sears. Chodzi o skrzyżowanie ulic 
Western i 62-ej.

• $432,250 przeznaczono na przy­
znanie niskoprocentowych pożyczek 
biednym rodzinom (nie zarabiają­
cym więcej, jak $25,000 rocznie) na 
kupno nowych domów, które zostaną 
wybudowane przy 79-ej i Normal, oraz 
62-ej i Halsted.

Osoby, które będą kwalifikować się 
do otrzymania takiej pożyczki nie 
zapłacą więcej, jak po 2%, maksi­
mum 3% od pożyczonych pieniędzy.
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W okresie świąt doszło do dwóch 
tragicznych wypadków, w których po­
niosły śmierć cztery osoby. W obu 
wypadkach, sprzeczka małżonków 
doprowadziła do tego, że mąż zastrze­
lił żonę, a później sam odebrał sobie 
życie.

W sobotę patrolowy Dominiek F. 
Bliznick, ojciec sześciorga dzieci po­
strzelił śmiertelnie swą żonę Char­
lotte, w północnej stronie miasta.

W nocy z soboty na niedzielę, 42- 
letni Hoover Oliver w czasie kłótni za­
strzelił swą żonę Claudię i popełnił 
samobójstwo.


